
B i b l i O t e k a, Ś w i e t l i c a, p r a s a, g a z e t kaś c i e n n a -
w każdym zakładzie pracy, w każdej wsi i spółdzielni produkcvinei 
Opłata pocztowa otszt'Zona ryczałtem 

Cena 5 zł lHillonv ludzi. 
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Wspaniała manifestacja polskiego świata pracy 
WARSZAWA. We wczorajszej I czący KC PZPR, Bolesław Bierut w 

manifestacji l-majowej wzięło u- towarzystwie premiere. sekretarza 
dział ponad 300.000 ludności sto- KC PZPR, J6.zefa Cyrankiewicm. 
licy. Olbrzymi pochód pmedefi1o- Obok Prezydenta zajęli miejsca na 
wał przed trybunami, ustawionymi trybunie członkowie Biura Politycz­
wzdłuż Alei Jerozolimskich, naprze_ nego KC PZPR i członkowje KC 
oiw budującego się gma,chu PolsldeJ PZPR, członkowie Rady Państwa 1 
Zjedn. Partili. Rołntn:kzej. Rządu, dyplomaci zagraniczni i de­

Punktualnie o godz. 10 wszedł na legacje Ilagraniczne. 
trybunę Prezydent RP.. przewodni- Wkrótce potem przybył Marsza... ____________________________ łek Polski Konstanty Rokossowslcl, 

który zajął miejsce obok Prezyden­
ta Bieruta. 

--
Przemów·e ie Prezyden a RP Boi' sla a Bieruta 

W momencie, gdy czoło olbrzy­
miego pochodu doszło przed trybu_ 
nę, a poczty sztandal'owe porora­
Wiały Pierwszego Obywatela Polski 
z buI1Zą wiwatów i <:>krzyków zmie­
szał się warkot siln~ków lotniczych 
- to defilowa'ly polskie siły po­
wietrzne. 

-UJ dniu" /Hojo '19&0 r. 
.TOlV ARZYSZE! 

SIOSTRY I BRACIAI 

PRZODOWNICY PRACY I 

OFICEROWIE I ZOŁNIERZEI 

MŁODZIE:2:Y POLSKA! 

"UDU PRACUJĄCY MIAST I WSI! 

. Pozdrawiam Was w dDliu Swięta. 
l-MaJowego - które jest symbolem 
naszych walk i zwycięstw, dnaem 
solidarności i braterstwa mas pra­
cujących eałego świata! 
Dzień dzisiejszy jest 60 rocznicą 

pierwszego obchodu l-majowego, 
kiedy proletariat walczącyowol'" 
!IlOŚĆ postanowił wyjść na ulice 
mias,t 7. rozwiniętymi sztandarami, 
ze swoimi hasłami li. żądaniami, z 
pieśnią bojową, wzywają{!ą do wal­
ki o prawa ludu - dzień l-majo­
wy świ~cimy dziś w Pols{!e jako 
dzień zwycięstwa i triumfu mas 
pra(!ujący(!h. 

W ciągu dziesiątków lat gorącą i 
ofiarną krwią rewolucjonistów zna­
czone były w dni majowe czerwo­
ne sztandary robotnicze. 
DzIś l Maja jesi w Polsce Ludo­

wej świętem państwowym, świętem 
wyzwolonego narodu, świętem zwy­
cięstwa idei spra.wiedliwości. spolecz 
neJ. Nigdy już więcej nie będą świ­
stały w Polsce kule nad głowami 
lrG'botniJków, nigdy więcej nie zhaii­
blą naszych pOChodów l-ma.jowYch 
faszystlm<oskie pałki policyjne. Bo­
wiem władzę w Polsce zdobył na 
zawsze wolny i suwerenny lud pra­
cujący. Niech więc wysoko i dum­
me wzniosą się dzisiaj nasze sławne 
ntandary bojowe! 

szych fabrykach, coraz więcej trak­
torów i ma.S2yn rOlniCZYCh na na­
szych polach. Twardą i ofiarną pra­
(!:;ł kTzepimr wszyscy Siły naszej 
Ojczyzny. NIgdy dotąd naród polski 
~lle . był równie. zW!llty w swych dą­
zemach i woll, mgdy bardziej nie 
była jasna dla wszystkich droga, po 
lclórej kroczy zdecydowanie i nie­
złomnie polski lud pracują(!y. Pracą 
niezmordowaną twórczą pracą co~ 
ra~ w~.atniejseą, coraz lepszą, ~oraz 
ofIarnieJszą budujemy swą, przy­
s~łoŚć. Nie hyło i nie ma bardziej 
ruezawodnego środka pomnażania 
sił i bogactw narodu. Klasy paso­
żytnicze, o'bszarnicy i kapitaliści sto 
sują metodę wyzysku i grabie'ŻY: ale 
wyzysk i grabież osłabiają siły na­
rodów i wiodą je do upadku. Nędza 
do cierpienie mili:<JIlów ludzi, krzywda 
i rozpacz, wojna i zni9zczenie twór­
czych wysił'ków człowieka - oto 
skutki imperialistycznego wyzysku 
i grabieży, skutki tylokrotnie już 
doświadczane przez wiele krajów ~ 
narodów. 

WyzySkiwacze :i grabie'Żcy impe­
rialistyczni snują nowe plany wo­
jenne i chcą, by zdobycze umysłu 
ludzkiego służyły upOOleniu i znisz­
czeniom, e. nie sprawie postępu i u­
szlachetnienia człowieka. 

Naśladując zbrodnicze metody Hi­
tlera, imperialistyczni potiżegacze 
wojenni grożą światu nową, jeszcze 
stre,9Zniejszą pożogą. Ale przeciw­
ko tym niecnym dążeniom powstają 
dziś miliony 1 setki milionów ludzi 
pracujących we wszystkich krajach 
świata, ;powstają rosnące wciąż siły 

obozu poikoju, które obrócą wniwecz 
nik{!zemne plany imperialistów. Z 
setek milionów piersi dzisiejszych 
uczestników demonstracji ulicroych 
z niezmierzonych obszarów wolnej 
ziemi narodów ZSRR, Polski, kra­
jów demokracji ludowej, Niemie­
okiej Republiki Demokratycznej, 
Chiń9kiej Republiki Ludowej oraz 
walczących o wyzwolenie z jarzma 
tyranii kolonialnej ludów Azji, z 
dzńelnlic robotniczych i wSi Europy 
Zachodniej i wszystkich ikontynen­
tów jalk potężna lawina popłynie po 
przez (!ały świat głos ostrzegawczy 
mas pracujących: 
Hańba imperialistom l podżega· 

czom wojennym! 
Niech żyje pokój i bratel'Slbwo lu­

dów, niech żyje wolność i socjalizm! 
Siostry i Bracia - Polacy! 
Jeszcze mocniej zewrzyjmy szere­

gi budowniczych Polski Ludowej' 
Niech jeszcze szy.bciej zawirują ma­
szyny! Niech jeszcze wydajnD.ejsza 
stanie się nasza praca! 

Niech radośnie i zwycięskO za­
brzmi nasz zew: twór(!zyIn wysił­
kiem budujmy przyszłość! Więcej 
węgla l stali, więcej maszyn i tka­
nin, więcej izb mieszkalnych i szkół 
więcej żłobków i świetlk, więcej 
kin i !eatr6w, więcej ksią'Źek, wię­
cej wiedzy, więcej zdrowia i rado­
ści - oto nasze za'1łOłanie! 

Cześć przodownikom pracy! Praw 
dziwa miłość ojczyzny - to coraz 
cfiarniejsza praca nad rozbudową 
jej sił i bogactw! Stańmy eię v.,-szy­
scy przodownikami pracy! Podno­
smy swą wiedzę i kwaliiikacje! Ucz­
my się i uczmy innych! wzmacniaj­
my dyscyplinę pracy! Walczmy z le 
ni.stwem i z zacofaniem, z biurokra-

tyzmem i brakiem troski o człowie­
ka pracującego! Przekształćmy ra­
dy narodowe w coraz sprawniejsze 
organa władzy ludowej, wzmacniaj­
my ich więż codzienną z masami 
pracującymi! Podnośmy wciąż wy­
żej nasze zddbycze w produkcji o­
raz na polu nauki, oświaty i kultu­
ry! Pędźmy precz dywersantów i 
szkodników! Wytężoną twórczą pra­
c~ niweczmy plany imperialistów i 
organizatorów nowej wojnyl Pogł~ 
'biajmy uczucia solidarności z walką 
mas pracujących całego świata o 
wolność, o sprawiedliwość, o trwa­
ły pokój, o braterstwo między na­
rodami, () socjalizm! 

ToIwai7.Ysze! Członkowie partii i 
bezpartyjni! 

Defiladę rozpoczę1i sportowcy. 
Szczególnde owa{!yjnie wlta.no ucze­
stników Wyścigu Pokoju WarSZ3!­
wa - Praga. Po sporoowcach my 
grupy młodzieżowe, a za nimi pmez 
trzy godziny Szły /ZWarte kolumny 
pl'lacującej luooości stolicy, delega.­
cje ehłopów, p«"zybyłe z całego kra. 
ju. Na czele załóg poszczególnych 
zakładów pracy maszerowaLi przo­
downicy. przepasani czerw<>nymi 
smrfami 

Manifestacja odbyła się w atm<J­
sferze nies'łychanego entuzjazmu. C() 
chwila zrywały się okrzyki d owa­
cje na cześć GeneraJjssimusa Sta_ 
lina, Prezydenta Bieruta, na czeM 
przyjaźni polsko...J!adzieckiej i poko­
ju. 

Po pochodzie odbyła się imponu­
jąca defilada wojskowa. 

W INNYCH MIASTACH 

Dziś w dniu Międzynarodowego 
Swięta Pracy - pozdra.wia.m Was 
najgoręcej w imieniu Polskiej Zjed­
noczonej Pa.rtil Robotniczej - przo­
dlltwnlc'Z1d ludu p:racującego Polski, 
nieugiętej kierowniczki naszej walki Manifestacje pierwszomajowe w 
o lepszą pnymłość, o nowY ustrój całym kraju miały przebieg impo­
społeczny, o soojalizm! nujący· MiasM, miasteczka. wsie to-

Niech żyje braterski łojna rO'bot- nęły w powodzi czerwieni dekora.. 
ników, chłOpów, inteligencjJ pracu- Cj~ setek tysięcy ust padldy entlW" 
jącej! 

Niech tyje I krzepnio nasza wie- jastyczne okrzykń na cześć nie-
czysta przyjaźń z bratnimi naroda- ,złomnego obroncy pokoju - ZwiąZe 
mI Związku Radz:lecldego l kra,jów ku Radzie{!kiego d genialnego wc­
demokracji ludowej! dm międzynarodowego proletarla-

Niech żyje m'.ędzyna.rodowa soli- tu - Generalissimusa Stalina. 
da.rność mas pracujących! W manifestacjaeh l-majowych 

Niech żyje walka wszystkich lu- wzięło udział w całym kraju wiele 
dzi pcstępowych całego świata. Ol po- milionów ludzi, m. in. w Poznaniu 
kój·t de~o~ę! i we Wrocławiu demonstrowało po 

Niech zYJe WIelki cborąży pokoju 180 tys., w Katowicach i Krakowie 
- t?"va~~z Stalin! - po 160 tys., w Gdańsku 125 tys., 

Nlech zYJe nasza ukoehana OjCZy-j w Szczecinie 120 tys, w Lublinile 75 
zna - Polska Ludowa! tys., w Bia'łymstoku 50 tys. osób. 

Niech potężnie popłynie popl'2ez 
wsie i miasta. wolna i radosna paeśń 
:wyzwolonego ludu! 

I niechaj wiedzą imperialiści i 
wyzyskiwacze, tyrani ludu li. podże­
gacze wojenni w krajach kapitali­
stycznych: nie ma. i nie będ7lle ta­
klej siły i takiej broni na. świecie, 
która. by zdolna była zawrócić wstecz 
bieg d:dejów ludzkich ku socja.liz­
mowi! (burzliwe oklaski). 

ajwspanialsl man es ja, jaką zna Łódź 
Ponad 300 tysięcy uczestnikó VI pochodzie 1- Walowym 

Od miasta do miasta i od wioski 
do wioski - jak Polska długa i sze­
roka - popłyną dziś z szeregów mi­
Honów budowniczych Polski Ludo­
wej pot~żne i radosne słowa: 

Pozdrawiamy gorąco i serdecznie 
bratnie narody Związku SocjallstyC2 
Dych Republik Radzieckich! Niech 
tyje Zwią.zek Radziecki! Wasze­
mu zwycięstwu zawdzięcza Polska 
i bratnie narody krajów demokracji 
ludowej swą wolność, niepodległość 
i możność budownictwa nowego, 
lepszego życia! 

Dzi~ki waszej pomocy rozwija się 
aziś zwycięski i niepowstrzymany 
pochód 'bojowy setek milionów lu­
dzi pracy - ku nowemu ustrojowi 
sprawiedliwości społecznej. Korzy­
stając z waS'Zy{!h doświadczeń­
wolne narody Polski i krajów de­
mo'kracji ludowej budują socjalizm, 
który wasze życie uczynił lep9zym 
1 szczęśliwszym. a wasz potężny 
kraj - coraz bogatszym i niezwycię 
żonym (oklaski). Niechaj zlewają 

W blaskach majowego słońca, w poczuciu własnej siły ł ra­
dości z dobrze spelłnionego obowiązku, poderwała się czerwo­
na Łódź do wielkiej manifestacji l-Majowej. Zebrało się na 
punktach zbiórek j przelało rwącą, wielobarwną rzeką przez 
ul. Piotrkowską ponad 300 tysięcy łodzian. Był to potężny, 
napawający dumą i radością przegląd sił mas pracujących 
naszego miasta. 

Klasa robotnicza zaprezentowała nej w Polsce, obejmującej szerokie 
masą wykresów, tablic i transparen masy młodzieży robotniczej i chłop­
tów swoje osiągnięcia w ramach Czy- skiej. 
nu Pierwszomajowego, osiągnięcia Wspaniale wypadł przegląd wieI­
produkcyjne, zespołowe i przodowni- kich przemian wsi polskiej: sunęły 
ków pracy, które składają się na po- szeregi traktorów, maszerowały licz­
tęgę światowego obozu obrońców po- ne zastępy członków spółdzielni pro­
koju. dukcyjnych i robotników rolnych z 

Młodzież manifestowała swą wolę PGR-ów województwa łódzkiego. 
pokoju i swój wkład do walld o po- Gdy dodać do tego niezwykle spra­
kój przez podnoszenie wyników w pra wn!,l organizację i porządek, w6wczas 
cy i nauce. Mówiły o tym transpa- tym bardziej dochodzi się do wnio­
renty z hasłami. I sku, że talr wspaniałej manifestacji 

Zwarte szeregi sportowców były do l-Majowej je!lzcze w Łodzi nie było. 
wodem nowego oblicza kultury fizyez 

lilię dzisiaj w jeden rytm naSze uczu B ł d 
da, niechaj płyną falą szeroką, co- arwne szeregi m o zieży 
raz szerszą, od krańca do krańca - UbranI' w granatowe' kombl·nezon". d ZMP k6ł f b h słowa dumne i twarde: .J po ręce -owcy a rycznyc , 
Sława wolności i bra.terstwa lu młodzi robotnicy z czerwonymi zakładów pracy i szkół. Wśród nich 

dów! "szturmówkami" w dłoniach, skandu- załoga pierwszej w Polsce fabryki 
Hańba tyra.nom i podiegaczO'm jąc dwa krótkie, a tak wiele m6wiące młodzieżowej - PZPB nr 9, która 

wojennym! wszystkim kochającym pokój, słowa: zaszczytnie wykonała zobowiązania 
Niechaj płyną fale gorących uczuć Sta-lin, Bie-rut - otwierają poch6d. l-Majowe. 

do wielkiego llrzyjac'ela i p1'Zcwcd- Za nimi płyną wśród sztandarów Idzie młodzież szkolna. 
nika ludzl{oścl m:Jującej wC}lncM, port;'ety Mark~a, E.ngelsa, Lenina, Przed każdą jej grupą idą opasani 
zwyci~lriego p~romcy f::lszy7mu . S~lllla, polslnch dZl~łac:-y rewolu- szarfami przodownicy w nauce. Za ni 
niezłomnego chorążego wszyst!dch cYJnrch, którzy zg'męh w .walce, mi zwartym szeregiem org:mizacje 
narodów walC2ąCych o pokój _ J6- dalej portrety Prezydenta Bleruta, młodzieżowe ZMP, ZAMP i SP. 
zefa stalina! członków Rządu, działaczy rewolucyj l dalej barwnym korowod0m prze-

Naród polski wychodzi dziś na uli- nych wszy~tki~h państw, a więc Tho: suwają. !\ię koła sportowe. "Spójnia", 
ce swoich miast i wsi zjednoczony I~eza, Toghattlego, Mao-Tse-Tunga l "Włókniarz", "Ogniwo", .. Kolejarz" 
l nieugięty. ożywiony wielką ideą mnych. "Zryw", "Chemia", .. Legia" ... Migają 
twórczą - budowania nowego ży- Przed trybuna, na któroj zajął miej przed oczami czerwone, żółte zielone 
cia. Coraz wi~ej jest maszyn w na- sce Komitet l-Majowy, kroczlł ujęci i niebieskie kombinezony, kolorowe i 

białe koszulki. Idą łucznicy, szennie-I rowie wyższyeh uczelni: Akademii 
rze, piłkarze, bokserzy, tenisiści, ho- Medycznej, WSE, WSGW, UŁ, PoIl­
keiści, kolarze, szachiści ... Reprezen-', techniki, Wyższej Szkoły Pedago­
tanci wszystkich sekcji sportowych" gicznej, Szkoły Filmowej, Szkoły Ak­
przedstawiciele naszego sportu, spor_ i torskiej. 
tu, który objął masy, który służy W dalszym ciągu widać maszerują­
szlachetnemu celowi podnoszenia tę- cą młodzież z Centralnej Szkoły PZ 
żyzny fiaycznej młodzieży robotniczej I PRo Na samochodach podobizny przY 
i chłopskiej. I wódców krajów kapitalistycznych t 

Bardzo efektownie wyglądały za- i napis: "Precz z podżegaczami wo­
wody bokserski.e i pokazy gimnastycz I jennymi!" Na wozie, ciągniętym 
ne, zaprezentowane publiczności na przez osły, kukła w płaszczu z dola­
samochodzie przez członków' i człon- rów i napis: "Hallo! Tu głos Amery­
kinie KS "Naprzód". ki"! Na jednym z aut pomysłowa 

Za klubami sportowymi idą po- dekoracja, przedstawiająca bombę 
szczeg6lne dzielnice ZMP, harcerze i wodorową, z której wygląda wuj 
młodzież szkół średnich i podstawo- Sam, wyciągany za uszy przez ro­
wych. Tablice, niesione przez dzieci, botnika. 
obrazują osiągnięcia w nauce, Sp050- Zwartą, imponującą grupą masze­
by, jakimi młodzież pokonuje trud- rują robotnicy - młodzieżowcy z 
ności, jak zdobywając naukę przyłą- PPB w granatowych kombinezonach 
cza się do budowy socjalizmu w Pol- z cegłami w rękach. ' 
sce. Ze słuchawkami na uszach idą· u-

Różnokolorową wstęgą wplatają się czelmice z kursów dla telegrafistek. 
w pochód zespoły świetlicowe szkół i Za nimi młodzież liceum techniki-den 
fabryk: dziewczęta i chłopcy ubrani tystycznej. Piękną, jasną plamę two­
w sb'oje ludowe różnych dzielnic POl rzą maszerujące za nimi dziewczęta 
ski i bratnich narodów (Zw. Radziec- z Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa 
ki, Czechosłowacja, Węgry). nr l. ~ 

Dalej kroczą słuchacze i profeso- (dalszy ciąg na sk. 3) 

f*!W; 9 0 n nJinlstro 
Ma 

I Mincentego Rzymowskiego 
WARSZA WA (PAP). Pre:r.ydium Rady Mini­

strów z żalem komunikuje o zgonie Wincentego Rzy­
mowslciego, ministra Rządu R.P. b. ministra spraw 
zagranicznych, zasłużonego działacza demokratycz­
nego i aktywnego uczestnika budowy państwowości 
Polski Ludowej. 
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Przemówienie min. E. Ochaba na Centralnej Altade IOU 1- ~a!owej w VI arszawie 

W ub. niedzielę, dnia 30 kwietnia odbyła się w Warszawie 
centralna akademia l-Majowa, zorganizowana przez Komitet 
.Warszawski Pol. Zjedn. Partii Robotniczej, Warszawską Ra­
dę Zw. Zaw. i Stoł. Radę Narodową. 

stutysięczne, socjali5tYC21ne miasto, 
wyras'ną nowe, potężne, jedne z naj 
większych w Europie rzakłady meta­
lurgiczne, które podwoją naszą pro­
dukcję żelaza i wyrobów walcowa­
nych, pawaŻlIlie podniooą &iłę go­
spodarczą i obronną naszego pań­
stwa. 

Olbrzymia sala na Służewcu, wype!łniona po brzegi wielo­
tysięczną, robotniczą rzeszą mieszkańców Warszawy, tonęła 
w czerwieni sztandarów. 

Plan S-letni, obok zadań gospo­
darczych, stawia przed polSkim lu­
dem pracującym r01Jpalające wy­
obraźnię, am'b~tne, ale realne cele w 
dziedrz.umie kultury, w walce o no­
wego człowieka w .!!lowej socjali­
stycznej Polsce. 

Akademii przewodniczył Prezydent RP - przewodłlJiczący 
KC PZPR, Bolesław Bierut, który zagaił akademię, witając 
przybyłych imieniem Komitetu Centralnego PZPR. 

W naszym wyzwolOO1ym kraju roz 
wija się z coraz większą szybkością 
prawdziwa rewolucja kulturalna, 
nieodłączna część składowa i nieod­

NastępłlJie Prezydent Bierut udzielił g!łosu członkowi Biura 
Politycznego KC PZPR - Edwardowi Ochabowi. 

Towarzyszki i Towarzyszel 

W ciągu 55 lat proletariat polski 
IAwiętawał dzień 1 Maja przede 
wszystkim pod haS'larrti walki o wła­
dzę przeciw kapitali&tycznym 1 fa-
6'lystowskim wyzyskiwaczom l cie­
miężcom. Wyzwolenie Polski przez 
bohaterSką Armię Radziecką i zdo­
bycie władzy przez lud pracujący w 
latach 1944-45 stworzyło nową epo­
kę w życiu naszego narodu l, zmie­
niając całkowicie sytuację klasy ro­
botniczej, =ieniło oczywiście rów­
nież charakter l-majowego święt'a 
proletaria tu. 

Przez pierwsze pięć lat po wyzwo­
leniu, nawet bez formalnej ustawy, 
l Maja był uroczyście obchodzony 
jako Ś'Wi.ęto ogólnonarOdowe, El 
pierwszomajowe hasła międzynaro­
dowej solidarności proletariatu, ha­
sła walld o odbudowę kraju i umo­
cnienie władzy robotniczo-chłopskiej 
,głęboko rzakorzeniły się w świado­
mości naj szerszych mas ludowych. 
Począwszy od roku bi;żącego, 

dzień 1 Maja będzie w Polsce Lu­
dowej świętem ust.awowym. 

Uchwalenie przez Sejm ustawy o 
święcie 1 Maja zbiega się z począt­
kiem nowego, nie=iernie doniosłe­
go etapu w rozwoju naszego społe­
czeństwa - etapu ofensywy socja­
listycznej, wyrażonej w porywają­
cych cyfrach Planu 6-letniego, pla­
nu budowy fundamentów i zr~bów 
ustroju socjalistycznego. 

Ogłoszone przed kilku dniami cy­
fry w}"lwnania narodowego planu 
gospodarcrego w I kwartale rolm 
bież. WSkazują na realność naszego 
planowania, pozwalają przewidywać 
że ambitny i wymagający w ielkie­
go wysillku plan na rok 1950 będzie 
w cełości wykonany. 

Nasze sukcesy produkcyjne zwią­
zane są Ściśle ze wzrostem świado­
moścI i ofiarności klasy robotnicze', 
z rozwojem coraz potężniejszego ru 
chu współzawodnictwa pracy, 'li PQ­
stępującym, choć wciąż jeszcze nie­
zadowalającym, wzrostem wydaj­
ności pracy. 
Niegdyś OSZUŚCi sanacyjni i endec 

cy, a obok nich agenci burżuazji 
spod znaku Kwapińskie.go i Zarem­
by zachwalali masom, a zwłaszcza 
młodzieży, zabór cudzych ziem: 
ukraińskich, białoruskich, litewskich 
czeskich, przekonywali. że od tego 
zaleiy siła i przyszłość Pols'ki. Jak­
że wiele zmieniło się w Polsce od 
tych niesławnych dni, gdy burżua­
zyjni korporanci wrzeszczeli pod 
oknami Rydza-Śmigłego: "Wodzu, 
prowadź na KO'Wno!". 

Dziś, młodzież nasza - a przy­
znajmy się. że i my wszyscy - ma-

Ze sportu 
• 

rzymy o tym, żeby jak najszybciej zowny warunek pełnego zwycięstwa 
odbudować Wal"Szawę, uczynić ją rewolucji socjalistycl'l!lej. 
piękniejszą niż kiedY'kolwiek wskrze, Klasa ro'botnicza i biedota chłop­
sić z popiołów i oddać ludowi histo-I ska, wielomilionowe masy ludowe 
ryczny Zam61k, Zbudować nową, - ta pogardzona i znienawidzona 
wspaniałą Marszałkowską. Dźwignąć prrez burżuazję klasa rolbotn'icza i 
nowe, -.słoneczne bloki mioozkalne, J masy ludowe dźwigają się drziś z 
nowe teatry i stzkoły, nowe fabryki, l wiekowego zaco1'am:ia, zrzucają z sie­
domy towarowe, linie komunikacyj- bie kapitaliJStyczne przekleństwo 
ne, boiska i parki. , analfabetyzmu i prymitywu kultu-
Młodzież m~zy o tym, żeby jak naj: ralnego, coraz głębiej odczuwają po­

szybciej i najlepiej zrealizować po-I trzebę i coraz konsekwentniej wal­
rywający plan budowy Nowej Huty czą o swoją socjalistyczną kulturę, 
pod Krakowem, gdzie na miejscu I piękną i szlachetną kulturę mas pra­
głuchych i sennych wiosek, w o>kre- cujących, !podnoszącą vn;wyż cały 
sie Planu 6-letniego 'wyrośnie nowe, naród. 

eWOlucja ulturalna 
Dla zobrazowania ogromnego pę- million pięćset tys:ięcy egrLem.pla-

du mas do oświaty i kultury można rzy "Pa,na Ta.d.eusz.a."; ; 
np. przytoczyć niektóre dane o dzia- 1.250.000 e.gzemplantY 
łalności na tym polu naszych związ- WKP(lb)". 
ków rzawodowych: Arcydzieło literatury narodowej i 

liczba świetlio związkowych wzro- arcydzieło myśli rewolucyjnej, uczą­
sła z 600 w r. 1945 do 9.000 w r. cej jak walczyć i ~ycięci:ać w bOju 
1949/50; o 50cjaltizm - osiągnęły :największe 

liczba. uczestników zespołów śwle- nakłady w Polsce Ludowej. Te dwie 
tlicowycb wzrosła w tym samym cyfry, to symbol nowej rzeczywisto-
czasie z 15.000 do 200.000; ści polskiej". 

liczba ucz-estIrlków kursów likwl- W innym przekroju ilustrują ten 
dacjt analfabetyzDlu w 1949 r. wy- sam proces cyfry, dotyczące rozwo­
ni091a 69.000, a kół samokształce- ju sieci mkół wyższy<:h. których licz 
niowych 130.000; ba z 28 uczelni 'W r. 1939 wzrosła do 

biblioteki związkowe lim;yły w r. 73 uczelni w r. 1950, przy wz,roście 
1945 - 205.000 tomów, a w 1949/50 studentów z 48 tys. na 116 tys. 
- 2.840.000. Należy podkreślić, że odsetek mlo 

w roku ub. Związki Zawodowe dzieży robotniczej wś.ród nowoprzy 
zorganizowały ponad 150.000 refe- jętych studentów podniósł się z oko­
Jatów j poga.d!1Jlek, !których wysłu- ło 4 proc. w r. 1945/46 do 33 proc. w 
chało około 15.000.000 towarzyszy; r. 1950, a analogiczny odseiE:ik mło-
nakład dzienników w Polsce wzrósł dzieiy chl0'p9kiej podniósł &tę z 11 

z 900.000 w r. 1939 do 3.600.000 z do 25 proc., z czego przygnlatającą 
końcem roku 1949 i do 4.250.000 !l większość stanowią synowie malQ-
końcem I kwartału It"b.; l średnio-.rolnych. 

pierwszy w Polsce młodzJieżowy Cyfry te, chociaż imponujące i ni-
dziennik "Sztandar Młodych" zy- gdy !przedtem nieznane w his1Jorii na 
skał w przedpłacie 600 tys. prenu- szego narodu, nie mogą nas zado­
meratorów, w tym 107 tys. na wsi. wo1ić. Mamy jeszcze do wykarczo-

Odezwa Komitetu Obchodu Ty- wania dużo pr2le5ą-d,ów i zacofania, 
godnia OŚ'w'iaty, KJSiążk;i. i Prasy dużo ciemnoty i sobkostwa. Na dro­
podk.reśla z dumą: "Dwie cyfry nie dze do pełnego zwycięstwa kultury 
chaj będą miarą naszych dotychcza i moralności socjalistycroej stoją 
sowych osiągn:ięć i wskaźnikiem kie przed nami ogromne za:da,uia oświa-
runku, w jakim zmierzamy. towe i wychowawcze. 

Te dwie cyfry to: 

Dla całego naro u 
Rozwój polskiej kultury - naro- cze jak i gigantyczny problem re­

dowej pod względem fOIlll1y i socja- wolucji kulturalnej. 
listycl'l!lej pod względem treści - Lud polski, podobnJe jak wszyst­
nie oznacza oczywiście odrzucenia kie ludy świata, p0tJ:zebuje pra;ede 
całego dzied21ictwa starej kultury. wszystkim pokoju, aby mógł całą 
Przeciwnie. Właśnie rozwój ikultu- swą energię twórczą poświęcić bu­
ry socjalistycznej zabezpieczy, że downictwu socjalistycznemu. Każdy 
W\Szystko to, co w dorobku kultural rok pokoju nas wzmacnia, a osIa­
nym i naukowym prreszłości było bia wrogów, rzm1enia układ sił na 
lStotnie wiellcie, twórcze, postępowe, korzyść socjalizmu. 
sprzyjające ro~ojowi, głęboko hu- Historyczne sukcesy budownictwa 
mani.styczne - stanie się własno- S'0cjaJistycznego w ZSRR i krajach 

Polska - All.aO"la O"" O ścią nie drobnej garstki uprzywile- demokracJ'i ludowej, wielkie postę-B .. jowanych, lecz całego na:rodu. py idei socjalistycznej w Azji [ w 
TIRANA (PAP) Plierwszy tego­

roczny mecz ml\ędzypaństwowy pił­
karsltiej' reprezentacjl Polski, roze­
grany 2J Albanią w Tiraruie, zakoń­
czył sdę wynikiem bezbramkowym. 
Na mecz przybył premier Albanii 
Hodża. Wobec 30 tys w idzów 7:aWI)­

dy prowadzń.~ sędzia węgierski 
Danko. 

Walcząc o nową ludową dnteligen całym §Wiecie napełniają wściekło­
cję winniśmy przyciągać i asymilo- ścią i trwogą Serca [ffiperialistów, 
wać najlepszą część starej inteligen zwłaszcza miliarderów w Stanach 
cji, a zapewniać możność konstruk- Zjednoczonych, którzy snują sza­
tywnej pracy całej inteligencji, któ- leńcze plany ujarzmienia świata, a 
ra swą wiedzę i talent chce oddać obawiając s[ę wyników pokojowp.­
Polsce Ludowej. go współzawodnictwa d'wu syste­

Słuszne rozwiązanie problemu ści mów spl)łecznych, pragną realitz'O­
słej współpracy nowej i starej ka- wać swe zbrodnicze cele na drodze 

ThOlreza i Togliattiego: "Nigdy na~1 ciw Związko~ 
rody nasze nie będą walczyć prze- (burz1j,wp. oklaski). 

Radzieckiemu". 

Zw~ązek adziecki ostoją pokoju 
Masy rrle chcą wodny i wbrew styoznej propagandy, nie widzą jesz­

wysiłkom prawicl)wych socjal-de- cze jasnl) kto powoduje naprężerue 
mokrart:ów, wbrew nikczemnym prl)- w sytuacji międzynarodowej, są już 
wokacjom faszystowskiej klL1q T11Jo, jednak gotowe do potępienia wojny 
wbrew oszczerczej kampanii ant y- i broni atomowej. 
radzieck.iej właśnie w Zwliązku Ra- Związek Radziecki od dawna po­
dzieckim widzą ostoj~ pokoju, w siadająe tzw. "tajemnicę" bomby a_ 
Moskwie stolicę świ.a:1nwego poko- toml)wej stwierdzał niejednokrotnie. 
ju. a w S1JaJi!J!ie wielkie~o chorąże- że uważa za słuszne wydanie w ra­
go, ~tóry wy~~o dzierzy. sztancl(l[" mach ONZ zakazu PI"odukcji broni 
pokOJU d. Szczę~C1a ludz;rośC1 .. (Dłu~o_ a.tomowej i ustanowienie reaJ.nej 
~rwałe oklaski .. okrzyki: "NIech zy- kontroli nad p!'lZestrreganiem tego 
Je Józef Stalin). zakazu. Z rozkazu bankierów z 

Podpalacze ubogich wiosek ma- Wall-Street lLostaqy odrzucone pro­
lajskich i amatorzy podpalania świa pozycje zs~m prz~ wy~ł~gującr. 
ta, rzeźnicy stad bydła z Chicago i się amerykanskiemu 1mperlalllzmowi 
amatorzy nowej 1'IZ€tZl. milionów lu- większość ONZ. 
dzi wyłażą ze Skóry, aby uśpić czuj­
ność narodów, spr0wokować wojnę, 
2JaJtopić we krwi kl'ade d kontynen_ 
ty, przy pomocy bomby atomowej 
i nowych bestialskich śl'odków ma­
sowego mordu, szukać ratunku przed 
kryzysem i krachem kapital'Lzmu. 

Obywatele radzieccy ma·s·owo pod 
piS'Ują rezolucj~ sztokholmską, bo 
dobrze wiedzą, że rząd radziecki nte 
chce wojny, występuje wraz rz;e 
wszystkimi uczciwymi ludźmi prze­
ciw wojnie i bombie atomowej. Lu­
dzie radZlLecClT !.)odobnie jak my, Sił 

Nie wolno lekceważyć niebezp;ie- głęboko pueKO'llani. że nawet w cen 
czeństwa i spuszczać z oczu impe- trach imperialistycznych, w Anglii 
rl.alistycznych a·wallllturnJików i zbrod i Starnach Zjednoczonych, masy lu­
marzy. dowe pragną pokoju wbrew polity-

Deklaracja sztokholmska słuSlznie ce Achesonów !l Bevinów. TOItet 
daje sformułowania, pozwalające w wezwaniach pierwszomajowycb 
na mobili2lację naj.szerszych warstw, WKP (b) widnieje również hasło. 
a więc również tych warstw :l.nteli- "Niech żyje przyja.źń narodów Au. 
ge!llcji i drobnomieszczaństwa, któ- glii, stanów Zjednoczonych i Zwią­
re szczególnie w krajach zachodu, zIm Radzieckiego w walce o pokój 
często ulegają wpływom dmperiali- na całym świecie". 

N-ech żyje prz jaźń narodów 
Wbrew oszcrerstwom Trumanów Szczególnie doniosłym faktem p'?4 

i Churchillów, prawda o Związku litycznym w ostatnim roku było po_ 
Radz.!eckim i jego pokojowej poli~ wstanie Niemieckiej Republiki De­
tyce o realnej możliwośoi poke- mokratycznej, której rząd, wraz z 
jowego współistnienia państw róż- całym obozem światmv~j demokra­
niących się ustrojami społecznymi, cji, uznaje granice na Odrze i Ny­
ta prawda docierać będzie coraz sie za granicę pok'Oju i konsekweI'llt­
szerzej do św.i.adomości mild')nów nie p11Zeciwstawia się swwinistycz.­
prosItych lud2Ji w Anglii !l Amery<:e. nej, rew1.zj oni stycznej , zbrodniczej 
mobilizując lidl do walltJi o pokój. poliJtyce Adenauerów, Schumache-

Porozumienie zawarte między rów, Prey~ngów i wszelkich in-
Rządem R.P i Episkopatem polskim n!ch św.!eclo~ :1.. du<:hoymY~a~~ 
ni€' tylko !Zdemaskował') oszczer-{ tow ame~kansl?ego lmpen l u 
stwa radIowych i gazetowych gry- w zachodnich Nlemcz~h. 
rz;ipiórk6w imperialistycznych, ale Proletariat 'Polski Ż'jcr::y pemego 
również ośm'ieszył0 anglosa~k.ich i sukcesu niemIeckiej klasie robotni­
watykańskich proroków. którzy czej w walce Ql pogrobowcami hit­
przepowiadali jak gdyby nową woj_ leryzmu, w walce ") zjednoczenie 
nę religiną w Polsce. pokojowych, antyimperialistYCU1ycb 

Pomieszarnie kart szuler'lm, pa_ Niemiec. 
tronującym :aacho<1Inio - niemieckim 
faszystom i rewwjonistom, pokrzy­
żowanie arntypolskich machinacji 
:imperialistycznych, przygwożdżenie 
oszczerstw o rzekomym prześlad')­
waniu religji ma dO'llios'łe: znaczenie 
nie tylko dla naszego kraju. 

Rozpoozę'1a się już w kraju kam­
pania solidarności z uchwałami sztok 
holmskiei sesji Stałego Komitetu 
Śvtiatowego Kongresu Obrl)ńców 
Pokoju. Kampania ta z każdym 
dniem e;atacza coraz szersze kręgi. 

Zawarcie porozumienia posiada Realizacja zadań 1 roku Planu 6-
jednak szczególne znaczenie dla roz letniego, podniesienia dyscypl1ny i 
woju wewnętr.znych stosunków w wydajności pracy, umocnienia Rad 
Polsce. Rząd lud"lWY zarówno w Narodowych, konsekwentne wcie. 
swych licznych oświadczeniach, jak lanie w życie haseł naszego KC, u· 
i w codziennej praktyce stwierdzał mocnianie sojuszu robotniczo-chłop­
i udowadniał, że uznaje w pełni swo skiego, nierozerwalną więź solidar­
bodę sumienia i za kall'ygodną uwa- n?ści z międz~aa:odowym proleta­
ża obrazę uczuć religinych ludzi natem,. a w plerwszym rzędzie z 
wierzących, podobnie jak za kary- prz~duJ~cym, . wychowanym. przez 
godne uważa obraźanie światopl)glą Leruna l ~t~lul:a lud~m ra~Zlecklm, 
du i uczuć ludz' niewierzących. wytrwałośc. l meprileJedname . w wal 

l ce z wroglem klasowym, Wlara w 
Zawarcie porozumienia niewąt- siłę i jasną przyszłość mas pracu­

pliwie powinno ułatwić skupienie \ jących - to niez.będne 'Przesłanki 
sił narodu do twórczej, polrojowej zwycięstwa. 
pracy. 

Prawdziwa ulga • 
I głęboka radość 

Ks Emanuel. Grlm, proboszcz ko§. mym ugruntuje sIę paważnie leżąca 
CI:o!a ~a1'af.iaJne~o \V Istebnej .(pow. nam na sercu walka o pokój. Po za­
clcs~yns~1) udzlelU prz~dsttl\wiCleJOwi wartym porozumieniu prrecież, gdy 
,,~zlennil,a. Zn~hodniego' następują. by znalazł się jeszcze jakikolwiek 
ceJ wypowlcdm: kapłan, który by nie popierał i nie 

Mecz stał na znacZDJie słabszym 
pol'liomie. niż zeszłoroczne spotkanie 
w Warszawie. Chwilami gra była zu 
pełn ie chaotyczna, a napady obu 
drużyn gubiły SIlę w zawiłYCh kom­
binacja<:h. 

dry technicznej, oświatowej, kul- awantur wojennych. 
turalnej i naukowej będzie sprawą Gdy jako jeden rz: uczest:ntików 
ruezwyItłej doniGslości i wagi. Haniebny krach awarrrtua.- wojen- I Zjazdu Kombatantów rrtiałem za-

Włączył się do prowadzonej walki, 
występowałby tym samym przeciw 
woli swych ZJWiJerzchnich władz du­
chownych. W porozumieniu jest bo 
wiem wyraźnie mowa, że "Episko­
pat zgodnlie z nauką kościoła bt:­
dzie popierał wszelkie wyS'iłkli. zmie 
rzające do utrwalenia pokoju, bę­
dl'lie się przeciwstawiał w zakresie 
swych możliwości wszelkim dąże­
nilom do wywołania wojny". 

Z d.rużyny polSkiej wyróżnili SIlę: 
Jurowicz, Ban ..... iński, Gędłek 1 Wde­
('zorek. 

Kolarze Albanii 
już sa: w Polsce 

Potężnym ożywczym strumieniem. nych i caqego reżimu Czan-Kai-Sze- szczyt być w delegacji przyjmowa­
źródłem twórczej podniety jest dla ka jest bolesną nauką dla jego a- nej przez Prezydenta RP Bolesława 
nas rozkwitająca kultura socjali- merykańsldch protektorów, którzy .Bieruta, w rozmowie z Panem Pre­
styczna narodów radzieckich, ich w Chinach stracili miliardy dolarów zyde.ntem dałem wyraz trosce, że 
tchnąca głębokim realizmem socja- i resztki autl)rytetu, istniejący rozdźwięk rrtiędzy koście­
listycznym literatura, teatr, film , Triumf rewolucji chińskiej' na- łem i państwem ogromnie utrudnia 
plastyka, ich rewolucjonizująca wie pełn:ia ')tuchą serca setek milionów pracę. Pan Prezydent odpowiedział 
dzę twórcza myśl naukowa, dążąca robotników li. chłopów kolonii i pól- wówczas, że ani w intencjach Rządu' 
niestrudzenie do urzeczywistnienia kolonii w &Z)jj i Afryce, zdeptanych ani w jego dnteresie me leży roz­
planów przekształcenia przyrody i i nielur1zko eksplollJf:owanych przez dźwięk z kościołem, a przeciwnie, 
ujarzmienia jej sił dla szczęścia bogobojnych ś",riętoszków z L'on- ~d polski stara sdę o zawarci'€! 

Wczoraj, niemal przed samym lu,l'>:kości. dynu i ultrademokra16w ~ . New porozumi.eruia z Ep;iskopatem. 
shrtem kolarzy z Warszawy do Korzystając IL doświadczeń wiel- Yorku. Fala walki narodowo-wy- Prognoza pogody 
Łodzi. prz.:vb:vIl do stolicy zawoo.ni- ldegl) Zw. Radzieckiego, kierując 7.woleńczej wznosi się coraz wyżej. Odczuliśmy prawdl'liwą ulgę igłę· 
cy Alba.n;i. Rzecz zrozumia,ła, że nie I się wytycznymi na.szego Komitetu boką radość, gdy porozumienie to 
mog1! oni wzillć udziału w wyścigu Centralnego, zespalając w twórczej Ale i rozwój wypadków w wiel- teraz &tało się faktem. Sądzę, że 
Albaliczycy przyjechali do Polski pracy dla Polski Ludowej irnteligen- kich krajach kapita·listycznych Eu- każdy z duchownych patrkltów, ktć 
bc:!; wlamych rowerów, cję z masami robotniczo _ cbłopski- ropy nie wróży jmperializmowi ni- ry chce pracować zaró'wno dla Pol. 
PosŁanowinno , że startować onj mi. Z1'J'alczając nieugięc!e wpływy c:zegl) dobrego. I ski Ludowej jak li dla kościoła, mu-

Pogodnie lub dość pogodnie, miej­
scami, a zwłaszcza w północnej czę­
ści kraju zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura maksymalna do ok. 22 
stopni. Cisza lub słabe wiatry - na b~dą, w dalszych etapach poza kon- ideologiczne burżuazji, Pijąc wroga Wbrew wściekłej nagonce całej Sli być tego samego zdaruia. W naszej' 

kU:'scm na Iloiskich rowerach do. klasowego wypróbowanym I)rężem burżuazji . wspomaganej jak zaws,ze pracy duszpasterskiej współpraca z 
starczO! y ' l pl'zez firmę . ,Bałtyk". marksizmu-leninizmu, rozwi ążemy zl przez Watykan. coraz głośniej roz- P:'\J1stwem jest kon~eczna. ogół z kierunków południowych i po-

honorem zarówno mdania gospodar bl1Zmiewa we Francji ~ Italii ha·sło Jestem przekonany, że Da tym sa- łudniowo-zachodnich. 
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Z Koncert 1-Majowy 
• :te zna 

300 tysięcy uczestników VI pochodzie 1-Maj-owym produkcyjnych. To ich realny wkład 
w dzieło pokoju, tym naj właściwiej 

Uwertura do opery "HaJka" Mo. 
niuszki, koncert fortepianowy b­
m'lll Czajkowskiego i .,Poemat o 
Stalinie" na chór i orkiestrę Aram:! 
Chaozaturiana (pierwsze wykonanie 
w Łodzi) - złożyły się na program 

(dokończenie ze str. l) 

Między kolumnami młodzieży wi­
dać olbrzymie, karykaturalne kukłY 
podżegaczy wojennych: Churchilla, Ti 

to, de Gaulle'a, Bevina, Andersa, 
Montgomery'ego i innych przywód­
ców międzynarodowego imperializmu. 
Patronuje im "Wuj Sam". 

Traktory - czołgi pokoju 
Na czele następnej grupy jedzie w 

barwnym pasiaku, niby symbol no­
wej polskiej wsi - traktorzystka. W 
tłumie widzów zrywają się oklaski i 
okrzyki: "Niech żyją przodownicy 
pracy w rolnictwie!" 

Kwieciste spódnice, kolorowe łowi­
ckie pasiaki i ciemne stroje męż­
czyzn tworzą piękną grupę. Jednak 
nie wraż'mia eRtetyczne są tu momen 
tem najważniejszym. Ważne jest to, 

że po raz pierwszy w SW1eCle l-Ma­
jowym biorą udział członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, stanowiący ży 
wy dowód głębokich przemian zacho­
dzących na polskiej wsi. 

W pochodzie przedstawicieli wsi 
nie brak i atrakcyjnych momentów, 
jak np. ogródków kwiatowych i wa­
rzywnych, umieszczonych na samo­
chodach. Z wozów padają na tłumy 
widzów wiązanki kwiatów. 

straż przemysłowa oraz biało odziani uczcili tegoroczne ś'Yięto pracy. 
pracownicy służby zdrowia. Maszerujący co chwila wznoszą o-

krzyki na cześć Generalissimusa Sta­
Nieprzeliczone szeregi defilujących lina, Prezydenta Bieruta i obozu po­

stanowią najlepszy dowód jedności i koju. Padają okrzyki: "Precz z woj­
siły czerwonej Łodzi. Zarówno ma- ną! Precz z podżegaczami wojenny­
szerujący w.pochodzie, jak i tłumy mi!" 
widzów, złączeni byli jedną wspólną, Wśród maszerujących dostrzega­
ideą, wyrażając się w entuzjastycz- my awangardowy zespół Państwowe­
nych okrzykach na cześć Polski Ludo go Teatru Nowego w ŁodzI, walczą­
dowej, Związku Radzieckiego i mię- cy o realizm socjalistyczny w sztuce. 
dzynarodowego frontu pokoju. Czerwony sztandar niesie świetny 

Zwartymi szeregami, wypełniają- artysta Łapińsld. 

Wielkiego Koncertu l-Majowego 
Państw. Filharmonii. Dyrygow~ 
Włodzimierz Ormicki. jako solista 
wystąpił czołowy piaoIlista radziecki 
Lew Oborin, w wykonaniu "Poem.atu 
o Stalinie" wziął udział chór Państw . 
Wyższej i Sredniej Szkoły MuzycL­
nej. 

Precz z woj nq 

cymi po brzegi j ezdnię ul. Piotrk{)w- Dalsze kolumny uderzają swym 
skiej idą robotnicy i pracownicy po- śnieżno białym wyglądem. To szkoła 
szczególnych fabryk, instytucji, biur, pielęgniarek. Tuż za pielęgniarkami 
central handlowych i in. łódzkich za- kobiety w ciemnych mundurach: pra­
kładów pracy. Idą młodzi, kobiety i cowniee MZK, dzielne konduktorki, 
mężczyźni; pod sztandarami zakła- kontrolerki i 10 kobiet-motorniczych. 
dowymi, PZPR, Ligi Kobiet. Niezli- Przy diwiękach marsza granego 
czona ilość czerwonych tran Sl)aren- przez orkiestrę strażacką maszerują 
tów z hasłami pierwszomajowymi i równiutkie szeregi oddziałów straży 
tablic z meldunkami o WY"onaniu pożarnej w lśniących hełmach, a za 
planów produ1{cyjnych i zobowiązań nimi ORMO. 

Odświętnie udekorowana sala le­
dwie zdołała pomieścić licznie zebra 
ną publiczność. Kiedy przebrzmiały 
dźwięki uwertury z "Halki". wystą­
pił Lew Oborin, powitany burzą 0-
klasków. Pierwszy raz usłyszeliśmy 
tego makomitegl) artystę. grającego 
z orkiestrą. Znaliśmy go dotąd tyl­
ko z solowych recitali, więc zain­
teresowanie było ogromne. Wyko­
nanie koncertu Czajkl)wskiego do­
wiodło że Lew Oborin i w wielkich 
formach jest mistrzem nie zwykłej 
miary. Porywające ogarnięcie cało­
ści staWia wykonanie koncertu h. 
moll Czajkowskiego przez Oborin1'l 
na wyżynaCh interpretacji. Trudn'l­
ści natury technioznej, w które ob­
fituje ten koncert, zdają się nie ist­
nieć dla artysty, który całą dUSZE) 
wkłada w wydobycie wewnętrmych 
treści kompozycji i czyni to w spo­
sób nieporównany. Lecz podziw bu­
dzi i techniczna strona wykonania, 
w której Oborin łączy prawdziwie 
męską siłę - z nie~łychaną lekko­
ścią. Toteż rozentuzjazmowana pu­
bliczność nie może rozstać się z ar .. 
tystą i przez długi. czas nie pUSZCZA 
go IL estrady. 

Oklaskami wita tłum Zwiazek Re­
l.erwistów Polskich oraz w~teranów 
walk rewolucyjnych z lat 1905-1918. 

Za nimi idą inwalidzi wojenni. Licz 
ni z nich opierają się na kulach, jeden 
pozbawiony obydwu nóg - jedzie na 
wózku. W tłumie zrywają się okrzy­
k i: "Precz z wojną! Niech żyje mię­
dz~":narodowy front pokoju!" 

Defilujący ludzie są widomym do­
wodem potworności i grozy wojny. 

Nic dziwnego więc, że patronuje im 
symboliczny gołąbek pokoju. 

Warkot motorów oznajmia nadjeż­
dżających za nimi motocyklistów z 
sekcji motorowej ŁKS "Włókniarz". 

l· Majowych. Oto np. PZPW nr 4 za- Za pochodem jadą pomysłowo ude­
powiada przedtenninowe wykonanie korowane samochody, które plastycz­
planu na rok bieżący, a PZPJG nr 8 nie przedstawiają osiągnięcia poszcze 
melduje: "Wykonaliśmy plan na 1 gólnych zakładów pracy i przedsię­
kW2rtał na przędzalni w 104,7 proc., biorstw państwowych. Tę część po­

TAK MASZERUJE ROBOTNICZA tkalni 104,2 proc, wykończalni 109 chodu otwiera barwny wóz teatru 
ŁóDt procentach". "Osa", na którym przygrywa orki e-

Za nimi szeroką ławą idą kolejarze 
oraz robotnicy z różnych zakładów 
pracy. Między nimi wyróżnia się 

"żądamy zakazu broni atomowej!" stra Wiehlera. 
"Chcemy poko.iu!" - oto hasła któ- Na samochodzie Cyrku nr 1 pira­
rych najwięcej widzi się na czerwo- mida z ludzi; za nim mały wozik z 
nych szarfach, niesionych przez ro- prof. FilutkiE!m. Wreszcie kilkanaście 
botników i pracowników umysłowych. roześmianych dzieciak6w w pomiesz­

~ .J~Żeli c!J,~em'lf p0n;"yślnie przezwyci(}żyć gMd W dzie­
~zt~~e ludz1 ~ mnągnąc to, aby kraj nasz mią1 dostateczną 
1losc kadr, zdolnych do uruchomienia i posuwania na­
przód techniki - winniśmy przede wszystkim nauczyć 
Si~l unić ludzi) cenić kadry) cenić każdego pracov..>nika 
mogącego przynieść korzyść wspólnej ?Wszej 8prawie~ 
Trz~b~ n.areszcie zrozu1r!'iBĆ~ że ze wszystkich istniejącyc1~ 
na.8,!meCte cer:nych kap~tal()w najcenniejszym i najbar­
dzw} d~c1fd1fJącym kapttalem są ludzie) kadry. Należy 
zrozum,,:ec) ze 1V nas~ych ob~c'YI:ych warunkach "kadry 
decydUją o 'Wszystkim". Jezelt b(}dziemy mieli dobre 
i liczne kadry w przemyśle) rolnictwie) w transporcie 
warmii - to kraj nasz będzie niezwyciężony". ) 

Członkinie Ligi Kobiet idą dzielni- ,czeniu, mającym imitować przedszko­
cami. Jedne z nich trzymają gołąbki leo 
- symbol pokoju, inne czerwone Dalsze wozy są niemniej efektow­
sztandary, symbol walki proletaria- ne. Zakłady włókiennicze, gumowe, 
ckiej. fermentacyjne, budowlane, spożyw­

Przodownicy pracy poszczególnych cze i metalowe z ogromną pomysło­
przedsiębiorstw idą oddzielnie ze wością udekorowały swe samochody, 
sztandarami. Z dumą trzymają tabli-I które stały się plastycznym bilan­
ce, na których widnieją konkretne cy sem osiągnięć produkcji i pracy na 
fry przekroczenia przez nich nonn odcinku socjalnym. 

Wojsko pokoi u 
Na zakończenie pochodu, odbyła się głęboka prawda. Raz po raz wzno­

defilada wojskowa. Przed trybuną szone okrzyki na cześć odrodzonego 
przemasze owały zwarte szere"j łódz Wojska Polskiego, najlepiej świad­
kich jednostelt wojskowy('h. W tralt czyły o tym, jak nasze społeczeństwo 
cie przemarszu, nad miastem uka- ukochało i jak dumne jest z demokra-

Aram Chac~aturian, jako kompo. 
zytor, reprezentuje cenny wkład 
kaukaSkich elementów do skarbni­
cy ogólno radzieckiej twórczości mu­
zycznej. ,,Poemart o Stalinie" na 
chór i orkiestrę posiada wszystkie 
charakterystyczne cechy stylu te­
go kompozytora: łączy nowoczesność 
faktury, z pierwiastkami narodowy_ 
mi i zasadniczym tonem radzieckif.~ 
rzeczywistości - <:Jptymi.zmem i en­
tuzjazmem życia. występującymi tu­
taj w spotęgowaniu. wypływającym 
z samego tematu Utwór rozpoczyna 
się rapsodyczno-bohart:erską częścią 
OIt'kiestrową. a kończy podni<:Jsłą 
"Pieśnią o Stallnie" do słów narodo_ 
wego azerbejdżańskiego poety 
As.zug Mirzy, której początkowa i 
końcowa strofa w przekładzie W. 
Woroszylskiego brzmi następująco: 

• (STALIN) 

zały się eskadry samolotów. tyr:mego Wojska Polskiego. 
Zdecydowana, wspaniala postawa Około godz. 15 zakończyła się ta Maksym Gorki 

• 
O BURZUAlY JNEJ PRASIE 

naszych żołnierzy, syn6w robotni- najwspl'nialsza manifestacja, jaką 
ków i chłopów, została przyjęta przez zna Łódź. W atmosferze radości i za­
społeczeństwo robotniczej Łodzi z I baw upłynęło l-Majowe popołudrue. 
wielkim entuz,iazmem i prawdziwą Lud pracujący cieszył się swoim świę 
dumą. Niech żyje wojsko pokoju!" - tem. 

(WyjątkI z artykułu z 1930 r.) 
,..-- .. , Ch'lroby nie mogą 1 nie po­
winny interesować ludzi. zdro­
wych, ale lekar.z: obowiązany jest 
badać je. Pom~ędzy lekrunem a 
dziennikarzem istnieje pewne po­
dobieństwo: i jeden i drugi ujaw­
niają i badają niedomagania. Na­
si dziennikarze znajdują się w 
uprzywilejowanej sytuacji w sto­
sunku do dziennikarzy bU!l'ŻUa·zyf­
nych, gdyż znane im są ogólne 
przyczyny patol>:>gioznych zjawisk 
SOCjalnYCh. Dlatego też dziennikarz 
IX'adzieclcl powinien śleddć prasę 
burżuazyjną talk uwM:nie, jak u­
ważnie wysłuchuje lekarz utysId­
wań i jęków chorego. 

Gdyby znalazł się wśród nas 
CZlłowiek, który zebraiby wystar­
czającą ilość fakt6w z "kronik" 
gazet jakiegokolwiek "centrum 
kulturalnego" ł."uropy lub Ame­
ryld) i rz.estawR je z reklamami 
wielkich magazynów, restauracji, 
lokalU 1"l)zrywkowych, z opisem 
spotkań. przyjęć, uroczystości pu­
bliczmych... otrzymalibyśmy ośle­
piająco jaskrawy i wstrząsający 
obraz ,,kulturalnego" ±Ycla społe­
czeństwa burżuazyjnego n'8szych 
czas6w. 

O czym mówl codzienna prasa 
burżuazyjna? Oto np. wydarzerua. 
podane przez nią lakl)nlcznie w 
cią!?:u miesiąca maja . 

,.Bunt wychowanków" - z do­
mll wychowawczego uciekło 14 
chłopców . 12 zatrzymała pollcja 
kOillna. los pozostałych dwóch -
nieznany. ..Znowu torturo')wanie 
n ieletniE'j". "Matka - dzieciobói­
czyni" - otruła dwoie dziE'cl ga­
zem, przyczyna - głód .. ,JE' ~zcz€' 
jf'dno otrucle gazem" - otru'ł,., si!; 
pięć osób: mąż. żon'! , staruszka . 
mntka mE'ża, dzif'wcz:vnka trzylet­
n ia i niemowlę ... Znb6jstwo na tl~ 
,!:(łodu", "Jes7cze jPdna k'lbieta po_ 
ćwIartowana"... ..Zebrak _ milio­
ner" - umarł staruszek-żebrak. w 
którego rzeczach zmaleziono 5 mi. 
lionów koron. "Umarł 89-letni lord 
Ashton. pozostawiając majątek w 
wysckl)ści 20 milionów dolarów" 
.. Proces-mons1lre" -' \V Lyonie 
"1Ytarło 300 os6b. zatrutych brudna 
'-,"odą z m'ejsldcb wodociągów 
"Wielka przelttana w kartv" 
.. Wc1.01·ai w różnych częściach rr;ia 
s ta dokona no szeregu zabójf::tw. 
Bandyci szczę~liwie zb'egli". 

Dalej następuią fakty mniej lub 
wiecej znacznych oszustw, łapow­
nictwa, wyuzdania płciowego. za. 
kończonego samobójstwem lub za­
bójstwem. Oczywiście, przytoczy. 
łem tylko niez:naCZoIlą część wyda-

rzeń, opublikowanych w ciągu 
miesiąca, 90/100 res.z;ty - ma ten 

padały okrzyki. W sł{)wach tych tkwi 

sam k1rzyk1iwy i chorobliwy cha- Z b I d 
rak.ter. Wszystko to podane jest a awy u owe filmy pod gołym niebem 
lakonicznie, sucho. beznamiętnym 
stylem ... W rezultacie człowiek ni", Wczorajsze święto Pracy było I do taiica, lecz również pierWszorzęd­
rozumie ~pelnie, po co to druku- dniem powszechnej rado,;ci i wesela. ny apetyt .. Centrala Mięsna sprzeda­
ją? MaterJał ,.kroniki" nie wyw:J- Ludność robotniczej Łodzi w godzi- ła 5 tysięcy porcji kiełbasek, a w bu­
łuje żadnych komentarzy w prasie nach popołudniowych gromadziła się fecie PSS, opróżniono 4 tys. butelek 
burżuazyjnej. Widoczrue wszystko na placach, które wyznaczone zostały lemoniady i piwa. 
to jest powszednie i nikogo nJie 0- jako tereny zabaw. Apetyt dopisywał zresztą nie tyl­
burza, ani nie trwo±Y... 'Wesoło bawiono się na Placu Wol- ko w Helenowie, ale i we wszystkich 

"Wielki Wodz'l.l, nad szczyt 
siwych g6r 

Twoja chwała wśród ludu 
wciąż rośnie, 

Tyś zaświecN jak słońce 
zza chmur 

I poznaliśmy słod cz Wolności! 

M.Na zawsze los swój Tyś 

Burżuazyjnej prasy nie mtere. ności przy dźwiękach muzyki płyną- innych miejscach, gdzie zar6wn{) pod­
rują dz:Is:Ia-j dramaty życiowe. gdy? cej z megafonów, zainstalowanych czas dnia jak i wieczornych zabaw, 
fakt, że codziennie giną dziesiątki przez Polskie Radio. Do p6źnych go- w ruchomych i stałYch punktach 
d setk1 lu&l stał się od davma ~a- dzin wieczornych tańczono ochoczo Centrali Mięsnej sprzedano 22 tony 
w.fsldem normalnym, nie wpływa skoczne oberki i poleczki oraz powol- kiełbas, a nieza.1e!nie od tego pieczy­
na życie i niczym nie grOZi lu- niejsze kujawiaki i sentymentalne wo. 

z ludzkością splótł, 

Tww>jego tycia slmrb posiada lud. 
Więc żyj 1 wiecznie bąd! 'WŚród 

NłII9Il bracie 
wO<b;u, 

nas, 

(1zjom, którzy chcą ±yć wesoło i tanga. 
spokojme. Mnożą sIę wspaniale ki- Kiedy na placu zapłonęły dziesiątki 
na, jeszcze wsparrLalsze restaura. świateł zabawa przybrała na tempie 
cje IL jazz'em, wprawiającyrr, \V ci . i' ' 
drżenIe ściaJny i sufit. Zdumiewa groma. zą.c coraz ~lczn eJsze zastępy 
obfitość reklam o środkach zapo- młodZieży i robotników. 
biegających "osłabieniu" i wy. Głównym punktem zabaw okazał 
mowny styl reklam lekarzy - we- się Helenów, gdzie w pięknym sta­
nerolog6w... rym parku tłumy publiczności bawiły 
Burżuazja usiłuje tyele swe u- się i tańczyły przy dźwiękach orki e-

czynić wesołym, aby zagłuszyć stry. 
ponure przeczucie -masnego końca. .ueze~tnicy zabawy helenowskiej 

miel! Dle tylko dobre humory i ochotę 

d 
Niebezpieczeństwo zagrażające po 

kOjowi, zbrodnicza polityka podpala 
czy świata, szukająca w bombie ato­
mowej wyjścia z kapitalistycznego 
C'hao",u, gT{)źby imperialistów amE'ry 
kańskich. dążących do przekształce­
nia wolnych krajów i narodów w u­
ległe i posh15zne kolonie, - wszyst­
ko to wymaga takiej reakcji ze stro­
ny ludzkości, kt6ra potrafiłaby unie­
możliwić wprowadzenie w czyn sza­
leńczych zamiarów fabrykantów 
śmierci. 

Ludzkość, przeciwko której knuje 
się potworny spisek, zmierza,iący do 
masowe~o mordu i zniszczenia kUl­
tury i cywilizacji, zdaje sobie sprawę 
z niebezpiC'czeństwa, rozumie, że 
idzie o .... rielką stawkę. St.1d właśnie 
bierze swoje źródło olbrzymia sila 
obozu pokoju, obejmująca dzisiaj 
wszystkich ludzI na całym świecie, 
dla kt6rych wojna jest nieszczęś · 
c!E'm i przeklellstwem. 

Garstce imperialistów, klice krwio 
żerczych kapitalistów, pragnących 
pomnożyć swe dochody kosztem krwi 
milionów ofiar, przeciwstawiają się 
olbrzymie siłY. W dziesiątkach kra-

l 
JOW kuli ziemskiej czynne są komi­
tety obrony pokoju, tysiące organ:­
zacji społecznych, politycznych i kul 
turalnych z«łaszają codziennie swój 
akces do walki o pokój, miliony lU­

dzi na w!>zystkich kontynentach blO­
ra c:r.ynny udział w walce przecIW 
zbrodni wojC'unej. Uchwalony w 
Sztokholmie przez światowy Komi­
tet Obrońców Pokoju apel, domaga­
jacy s; ę bezwzglęnne.aro zakazu uży 
cia broni atC\mowej, skutecznej mię­
dzynarorlowej kontroli nad wykona­
niem tego postanowienia oraz uzna 
nia za zbrodniarza wojenneg'o teg-o 
rządu, który by pierwszy nżył broni 
atomowej - stał ~ię podstawą do 
zjednoczenia w walce o pokój wszy­
stkich uczciwych lud7.i na całylll 
świecie. 

Wf.zedzie tam, gdzie '~t!l ; e~e iycie, 
gdzie lurlzie w codzier;nym trudzie 
budują. swoją przys:r.ło§ć, gdzi!' toczy 
się walka o najświętsze nrRwa czło­
wieka, o prawa do życia i wolnoś­
ci - odbywaj:ol siq manifE'HtacYJne 
zebrania, pochody i demonstracje w 
obronie pokoju, W kra.iu zWyCIęskie­
go socjalizmu - w ZSRR, i w kr~ 

Na pl. Zwycięstwa i NIepodległości 
zgromadziłY się w godzinach wieczor 
nych niezliczone tłumy publicznoścl, 
które z zainteresowaniem oglądałY 
wyświetlane na wolnym powietrzu fil 
my radzieckie. 

Ul. Piotrkowską, ilumInowano ty. 
siącem ~wiatel do p6:fnyeh godzin 
wieczornych płynęły tłumy spacero­
wiczów, pełnych wrdeń:ll pięknie 
przeżytego dnia Święta Pracy. 

rowan:yazu Stalin!" 

W pmygotowanie ,,Poem8ltu o 
Stalinie" włożył dyr. Wł. Ormick1 
wiele IrletylZlIllu i rzetelnej pracy, to 
samo powiedzieć należy o orklestrze 
.F'iJ.harmonH i chórze Konserwato­
num. Za'l'ówno organiz!lltomy jak i 
wykonawcy Wielkiego Koncertu 
l-Majowego ł6dZJkiej Filh'8rn1onii 
stan~li na wysokości zadania. 

Sł. Woyna-Gwiafdzłńskł 

o WO·f 
jach demokracji ludowej walka o po dowa~ swoją lepszą przyszłość. Pod­
kój stanowi naczelne zagadnienie pisy składane przez nas będą wyro.­
mas ludowych. W państwach kapi- zem naszej niezłomnej woli i nieu­
talistycznych, stosujących na,jedno- giętej postawy ludzi, szczerze milu­
krotnie metody krwawego terroru. jących pokój. Nie będzie w Polsce 
robotnicy czynnlf! przeciwstawiają warsztatu pracy, kopalni czy fabry­
się zbrodni wojennej. Robotnicy por- ki, nie będzie mieszkania, w którym 
towi ,marynarze, i dokerzy WS'Lyst- świadomy obywatel nie złoży swego 
kich portów europejskich, do kt6rych podpisu jako wyrazu nienawiści prze 
zawijają -statki. amerykań~kie, od- ciwko zdradzieckiej szajce awantur­
mawiają wyładltnku broni. W wyni ników, pragnących przynieść zagla­
ku tych wielkich i zorganizowan.l'ch dę całej ludzkości. 
wystąpień przeciwko podżegaczom 
wojennym wzbiera na sile i rozwija Akcja zbierania podpis6w pod ma 
się masowa akcja zbierania podpisów nifest walki o pokój będzie jeszcze 
pod manifestami pokoju. jedną poważną i potężna manifesta-

Polski Komitet Ohrońców Pokoju cją naszych uczuć dla Zwiazku Ra­
skierował do narodu man;fel'lt, wzy- dzieckiego i całego obozu' postępu 
wający do złożenia podpisów pod i pokoju, będzie dowodem n?.szej 
żadaniem zakazu użycia broni ato- międzynarodowej solidarności i bra­
mowej. terstwa z ludami, zrywającymi oko-

Naród polski, jego ,nasy ludo- wy kapitalizmu, będzie ona potwiel'­
we _ pracujący miast i wsi, robot- dzeniE'm słóW' zawartych w manifeś­
nicy, chłopi, inteligencja pracI'jąca, cie, że "walczymy o pokój każayn, 
ludzie nauki i kultury, pracownIcy dniem naszej pracy, każdą cytrą 
sztuki, mężczyźni, l~obiety i mło- Planu Sześcioletniego, każdą toną 
dzież, wszyscy stwierdzą swoimi pod węgla, każdym cetnarem zboża, ka~­
pisami, że nienawidzą wojny, że mi- dą cegłą nowych dom6w". 
łują wolność, że chcą w pokoju bu- A, KAR. 

;;D:-:::Z;;:IE;;:N::NI=K:-::ł..-;:O~D:-:Z::KI:::-N::-r -:1:'!"20~(1""'7-42'-") S 



To 'z r i al bet' 
!>~~lfa~tyzm, ulega w naszym ność czytania i pisania. Ludzie ci. zostało wyróżnionych 10 nauczycieli 

mles~l'~ stałej llkw:dacji, Na kursy wykazali w większości wypadków którzy otrzymali premie pieniężne, 
nauk! początkowej uczęszcza coraz Inaximum dobrej chęci. Następnie głos zabrał obecny ne 
w~ęcej os~b, a co najważnieJs7.e - . Doceniając dobrą wolę i wysiłki uroczY'Swści delegat pełnomocnika 
wIelu z n :ch po,>i."dło już umiejęt- tych jedt!ostek, Społeczna Komi9ja Rządu do walki z analfabetyzmem 

LilfłJ at) ~ea~cii 
Czy to było ltonieczne ? 

tlosi 
--- cio Walki z Analfabetyzmem w Ło- pos. Saciłowski. W imieniu min. 

koresoondenci piSIQ: 

"w Stonecznej Polonie" 

dzi zorganizował,a w dniu wczoraj- MatuszewSlkiego złożył on wyrazy 
szym w sali Mr~ uroczystość wrę- uznania pełnomocnikow.i do spraw 
czenia symbolicznych nagród kilku- zwalczania analfabetyzmu na woj, 
dziesięciu absolwentom kursów. łódzkie - przewodniczącemu MRN 

Do zebranych na sali osób przemó - Andrzejakowi, po czym omówi! 
Pi~kny przy:dad socjalistycznego wił wiceprezydent miasta - E. Bu- wyniki pracy na tym odcinku w 

stosunku do pracy dała załoga Elek_ t~ajsld, omawiając zagadnienie wal woj. łódzkim. 
trowni. która w pełnym zrozum;e- ki z analfabetyzmem na tle historii Jak wynika z ostatnich danych, 
niu waimości święta robotniczegi) oruz w świetle obecnych zjawisk na terenie naszego województwa 19 
] Maja wykonała swe zobowiązan:a politycznych w świecie. tys. ludZi dorosłych ukończyło kursy 
produkcyjne j socjalne przed termi- - Państwo nasze dokłada wszel- nauki początkowej. Obecnie np. w 
nem i z nadwyżką od 110 do 120%. kich star·ań, aby wszyscy jego oby- SkierJIiewicach otrzymało świade-

Notatka umieszczona w czwart-I Czy ojcom miasta nie jest znany 
kawym numerze "DzienniJkJ8. Łódz- proceder pr,zenoszenia dużych na­
kiego" dotycząca tzw. konieczności wet drz€w i sadzenia ich na no­
wyrąbania drzew w Al. Kościuszki wych miejscach? Czy nikt z Wydzia 
wymaga zdaniem moim komenta- lu Komunikacji n ie był na trasie 
rza. Redakcja przyjęła do wiadomcr •. W-Z" i nie widzial przesadzanych 
śCi wyjaśnienie Wydziału Komuni- drzew, bardzo nawet wyrośniętych? 
kacji ZM i przeszła do porządku Uważam że niszczenie drzew 
nad wcale nie błahym faktem do- jest postępkiem karygGdnym i z te­
ikliwego uszozuplenia naszego drze- go względu sprawa wymnga szer­
wosianu miejskiego. szej dyskusji na łamach prasy co-

Tramwaje miejskie z jednej str()- dziennej. 
ny wylepiają w wagonach haS'ła - Usilnie proszę Redakcję o poru­
"musimy odbudować (sic!) nasze szenie sprawy tej celem zapobieże­
lasy ..... a z drugiej wyrąbują w cen- nia w przyszłośc.i podobnie nieprze­
trum miasta drzewa, na których myślanym postępkom, jak ostatnio 
wyrośnięcie trzeba było czekać dłu_j zaobserwowany w Al. Kotciuszki. 
gie la'ta. Stanislaw Tj'szldewicz 

"Dzika'8 drużyna 
M. in. Komenda ZMP przy Elek- watcIe umieli czytać i pisać. Za przy ctwa 1500 absolwentów kursów z 27 

trawni n.adesłała meldunek. że jej kład powinien nam służyć Związek wiosek, w Sieradzu - 2500 abso!­
członkOWIe wykonalizobowiazania Radziecki, który zupełn;e zlikwido- ventów, zaś w Wieluniu - 3246 
Socjalne dotyczące uporząc1ko~vania wał u siebie analfabetyzm - po- absolwentów. Nic więc dziwnego. 
PrzedszJ.:ola "Słoneczna PolaJlla" na wiedział on na zakończenie. że woj. łódzkie z miejsca przedostat 
Radogos.zczu, gdzie uczą się i wy- Po krótkim i serdecznym p17-emó niego prze3uwa się teraz na jedno Przed kilku dniami na ulicy Li_j my koniecznie reprezentować ro.. 
chowują dzieCi pracowników ener- wieniu przewodniczącego MRN - z pierwszych miejsc na polu walki manowskiego zauważyłem gruJ;lę botn:cze Bałuty ... 
getyki. Andrzejaka, skierowanym do absol 'li analfabetyzmem. chłopców grających w piłkę nożną, Nie chcemy by nam budowali 
pjęlmy ten budynek lśni obecnie wentów kursów. nastąpiło wręcze- Na zakończenie głos zabrała jedna Na pytanie. dlaczego tutaj grają U-I boisko - odzywa się naraz kilka 

czystością, zo~tał on caqkowicie u- nie najpilniejszym spośród nich n.a- z wyróżnionych absolwentek kursu.1 słyszałem w odpowiedzi: głosów - sami je urządzimy wła­
porządkowany. a ogród przeznaczo- gród. Długim rzędem przesuwali się ro~otnica -.A~toni'l1a ~uszczak, d~ię -:- Za. wł.asne pieniądze kupiliśmy I ~nymi ręk~mi .. aJe bez ,zezwolenia 
ny dla zabawy dziecięcej posiada 0- absolwenci otrzymując z rąk prze- kU}ą~ w iJ?lenlU SWOich kOle~~vl sobie pl~kę i kostiumy. Ale nie ma- 1 taboru me zdZ1ałamy n c. 
becnie piękny i estetyczny wygląd. wodniczącego MRN - Andrzejaka KomltetoWt do W. z A. za umozll- my boiska i dlatego gramy gdzie J .. E. S. 
Chodniki zostaly również uporząd-, nagrody w post.aci wiecznych piór wienie im nauki oraz wznosząc 0-, się da. ::: 
kowane i. posypane żwirem lora2l książek. Opr6cz nagród ofia- krzyk na cześć Prezydenta Pols>ki - Drużyna" składa się z 20 _! Nie uważamy 7',3 słuszne faktu, I:t 

Z okazji świGta ma;i0wego zosta- rowa~ych przez Społ, KOl~. do Bolesł,a,wa Bieruta. . lo~'ych miłośników piłki nożnej~P;ą 1 członkowie omawianej powyżej 
la wydana gazetka śClenna. WalIn z .A!lalfabetY7..mem - .:2 ~a~ Cz,ęsc artystyczną l~I:OCZY9tOŚCl w.y , to robotnicy i uozniowie robotni ,I,.dzikiej" drużyny. rezygnują z u-

R. Q. grody kSlc:zkowe ufundował rownH~Z pełlllły wystcpy UCZnIOW z IV Pan- , dz;elri;cy _ Bałuty, Rozgrywali C;-~~I działu w pracy sportowe,j w ich l.lu 
Koresp. .Dz. Ł," Wydział Oświatowy ORZZ, Tak l stwowego Gimnazjum i Liceum w

i 
sp~tk~nia z takimi samymi "dziki- ba.ch fabrycznych. 

•. w:ęc 11 osób ,otrzymało wiec7.Jle pió Łodzi. (P) mi drużynami" w Konstantynowie. Jeżeli już jet1!lalt chcą koniecznie 
Reda! cU ra, zaś 76 o~ob - ksiązki. Ponadto Matrysinie, Zgierzu.Tuszynie, Choj- ra.zem repre.zcntować swą dzie1nicę. 

-----"'--------- nach, Julianowie i~d. powinni zespołowo wst;>,pić do jed_ 
KMvalstM hn - Łóaź. /fi ~ M.- l'81!I ~ l'Ifl':Jl a-m AO DL' S - WłaściW-ie moglibyśmy grać w nego z Idubów łódzkich. Apelujemy 

swego czasu donosiliśmy wycięcie l;Ij ~ n IJIIIl ~ ~ 1/1 • /I n III zespołach naszych fabryk. gdllie pra do klubów łódzkich o zainteresowa.. 
drzew po parzystej stronie Al. Ko- d ł! I' I d· cujemy - zwraca się do mn:ie jeden nie się drużyną z ulicy Limanow. 
ścius2lki rlostało spowodowane fak- et O e {sperymenta ne wspollzawo nlct\VO .z graczy - ale nie chcemy się 1'oz- skiego. 
tem, że w tym miejscu przebiegać łączać. Zg>raliśmy się i już... Chce-
ma nowa linia tramwajowa. Po tej W jesieni ub. r. rozpoczęło się zawodnicLwa, doszła do wniosku, że Chore dziecko 
mow, zostaną wkróice posadzone cami II !kI. Liceum Przem. Gastro- muś z ze9połów licealnych pierwsze Dnia 28. IV. 50 r. Ilachorowa~o mi 
saJ?ej stron:e ulicy, nieco bliżej do-, współzawodnictwo między uczenni- niew.s<kazane byłoby przyznać które l 
nowe d1"Zewka. ,. nomicznego i III k1. Liceum Przem. miejsce" poni~w~ż wysilki obydwu Instytucje wyla~n;~i:l. dwumiesięcme dziecko. Żona moja 

Gontarek Bl"on1Bław - KrakÓw.- . Odzieżowego. Współzawodnictwo do 'były tworcze l ofIarne. Na polu pra- .1 ;:» • ...,u.,.. udała się do Ubezpieez;alni Społecz-
List Pana przekazaliśmy do działu I tyczyło poziomu kulturalnego i na- ey spol-ecmej obydwa licea oSiągnę- - nej w Z"gierzu przy ul. Dąbrowskie-
prenumerat, który prześle żądanc lukowego, wiedzy dbywatel9kiej. ly bardzo dobre wyniki; na polu na- I. D:l!'r. Okręg. Poczt i Telegr. wy- go l prosiła, aby dr. Kocotowa przy­
egzemplarze naszego pisma. prac społecznych oraz racjonalizacjI ukowym, poziomu kulturalnego i Jaśnia: . szła do domu gdyż dzieclw ma 40 

Gryglcwslr..a J. _ Łódź. _ Kurs" i planowania. . wi~~zy społeczn~j uczer:nice z ,,~-I W ZWlą~ z ?OIta~ką umieszczo~ą stopni gorączki. 
J dZlezowego" nIeznaCZnIe przewyz- w Dzennrku Łodzklm nr 96 rz; dma W wydziale, w którym wydają 

kontrolet·ów sanitarnych odbywają Prace, Mórych podjęly się uczen- ł kl· l· 'r trzeba ·ed 64 1950 r pod tytułem Urząd numerki oŚW1·adczono J·eJ·. że do dwu 
s;ę przy PaJlstwowym Ins't"-tucie nice, :nie były łatwe. Licealistki nie szy y swe o ezan G. u J - , ,... " 

J nak dodać, że poziom tej z!koły jest Pocztowy Łodź 9 ma głos". po zba- miesięcmych dzieci lekarzom nie 
Higieny. przy czym k.andydaci kie- zniechęcily się jednak i do końca wyższy, ponieważ jest ona trzykla- d.anil;' wymi~nionei sprawy wyjaśnia wolno przychodzić do domu. Jedno.. 
rowLlni są przez Wydziały Sanitarne wyznaczonego terminu pracowały smva. SIę, ze godZiny urzędowania w Urzę cześnie oświadczono żonie, że dziec--
Urzędów Wojew6dzkich. W tej chw; pilnie nad sdbą i nad innymi. dzie Pocztowym Łódż 9 obowiązują ko należy owinąć i przynieść do le-
li <ldbywa się kurs dla kontroleró\v D· 1· t b d ł 0- Współzawodnictwo dało obydwom d 8 20 d· d . dl l d Ub . al' Gd b dzi 
sanitarl1ych już pracujących w tym,. Zlę·tl emu o y wa ,z~spo y klasom dużo zadowolen;a i przyczy o - w ru powsze me a wszy {arza o ezplecz lU. y Y e_ 
za'..vod3:e. Nast"ony kllrs będz:e prLl I s,~gr:ęły pozyt~w,ne wynIkI,. szcze.- nito się do wyrobienia uczennic pod stkLch działów służby pocztowej, z cko było starsze - dodano - to le­
wdopodobn:e róvmież obejm~VJal lv.: g?lme w dZledzlUle pracy społeczl'1:eJ. względem społe.cznym. Dokonany wyjątkiem działu obrotów pienięż- karz przyszedł by do domu. 
dzi zatrudn'onych już na Placów-I~,lC,._ frz€~n .. Ga~tro~om!c~n~go oila-

t
, eoJr&peryment może stać się wzorem nych, w którym obsługa i.ruteresan- Ze swej strony uważam. że dla 

kach sanitamych. Wypada nadm:e- ~o,,~.o b',b:lOtekę .~j~ .dZle~1 we _w~ dla innych rekół. (Kas.) tów trwa obecnie od godziny 8-19. tak małego dziecka. które ma 40 
n'':. że nraca jest dość ciQ~ka i wy- • r~,.now.~t::, ~Ol,:~.11~owdo" ~UlS Zmiana godzi:n urzędowania w stopni gorączki wyjście na powietrze 
m3"a "iły fzvcznc·. O 'le refek' ·e racjonalneoo cczy\v.anta w G~H.ów dziale obrotów pieniężnych na go- równałoby się śmierci. Nie 9tać po;;. ;;a ·aką'ś ·n~ ':ac" • d~J _ ku. urządZIło ra WSl a'kadem,ę w dZLnę 19 została dokonana w zwtąz- mnie na lekana prywatnego, więc 

'C1 I ] 1 ą p, '<I W z-c ~!I'ę·dzyn~rodovJ" Dz·ten' Kobl'et Po- D O K Ł J. n N \ E ku z nowo wprowadzonym pl-npm h b·} tr f·ł 1 ł . dz'nie służby zdrowia to prO~7.ę skon II l u ," •• .• H " łł . cv ~ na c y I a leczy em Je sposo-
taktować się z Wydzi8łem Sanitar_~adto ~?lewczq .a sporząd"llły m. lU. wy~ian.y poc~t. Na ta?liczce or;en- bami domowymi. 

U d W; 'd ki" Od Jadłosp;sy dla a gmp obozowych i t~cYJneJ umIeszczonej n~d oklen- Proszę "Dziennik Łódzki" o wy-
ny.m rz~ u . O,ew? ~ e",o, - ZHP, urzą1zaly akcdemic, wieczory klem kasowym no"."'e god~ny urzę- świetlenie tej sprawy. aby w przy_ 
~zlał ~~nlt.-EPI.cJ" Łodz, ul. Ogro- literack;e i dyó>kusyjne. IN S Z E C SS T R O N I E dowania. w tYJ? dzmle Sluz?y !lOSlt~- szłości nie spotk8ił podobny los w 

owa . Zes'pól licealistek z ,.Odzieżo'wego" ły UWJd?CZlllone,. na!omlast !lie takim samym wypadku i innych ro-
Człcnelt AZS. - Poruszył Pan w 'praco-nal w bibliotece szko:nej. urzą • f . l;skutecznj(Jollo tej zmlany z wmy dzi-ów 

swym liście ~rdzo istotną sprawę· I elzil akademię w szpitalu wojs'ko- 1 n o r m u J e Urzędu Poczt.owego Łódź 9, na ogól- ~. 
Jaśldewicz l/ucjan 

Zgier.z Z-sgadnienie Sf>rawnej pracy łódoz- IWYro, zorganizował kurs kroju i szy nej tablicy orientacyjnej wy'wleszo-
ldego AZS wymaga gruntownego cla w Słowiku pod OzorkQwem, sto "DZIENNIK nej na drzwiach wejściowych do 
na3wietJenia. Na razie nie możemy I sując zracjonalizowane metody kro- // 1. urzędu. 
udzielić Panu odpowiedzi. Sp!'awę: ju. dziewczęta osiągnęły duże oszczę 6 Wydano odpowiednie zarządrzenie 
tę postaramy się :z;badać. wsk.azan~l'dności w materiale. Ł DZI(I« Urzędowi Pocztowemu Łódź 9 celem 
byłoby, aby zechciał się Pan Skon-II Komisja arbitrażowa, która w 11ISunięcla niedokładności, poruszonej 

Narazie wstrzymujemy się od 
sprecyzowania naszego stanowiska 
w tej sprawie. Czekamy na odpo­
wiedź i wyjaśnienie od dyrekcji 

taktować z. nami osobiście. tych dniach <lceniła wyniki wspól- w wyżej wym. notatce prasowej. Ubezpieczalni w Zgierzu. (Red.) 
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Pod wysokim, poczerniałym sufitem olbrzymiego, 
niezamieszkałego salonu, którego wszystkie sprzęty 
owinięte były w pokrowce, ten mężczyzna i kobieta, 
tacy drobni, czyści i popraVV;ni robili na Jance wraże­
nie arystokratycznych konserw. Wreszcie powóz, za­
przężony w dwie komiczne szkapy, zajechał przed 
okna salonu. Okazało się jednak, że Mariusz gdzieś 
znikł. Sądząc, że ma czas aż do wieczora, pobiegł 
prawdopodobnie na wieś. 

Julian, wściekły, prosił, aby go odesłano na piecho­
tę i po wielu ukłonach, zawrócono do Peuples. 

Gdy wreszcie znaleźli się w karecie, Janka i baron 
mimo przykrego wspomnienia brutalnych słów Ju­
liana, zaczęli się śmiać, podrabiając ruchy i intonację 
głosu des Briseville. Baron imitował męża, Janka żo­
nę, ale baronowa, dotknięta w swych naj świętszych 
uczuciach, zwróciła im uwagę: 

- Nie należy sobie robić kpin. To są bardzo wy­
tworni ludzie, pochodze,cy z doskonałych rodzin_ 

Przestali na razie, nie chcąc sprzeciwiać się matce, 
ale od czasu do czasu -próbowali znowu, nie mogąc 
pohamować ,wesołości. 

Baron kłaniał się ceremonialnie i mówił uroczystym 
głosem: 

- W zamku państwa musi być bardzo zimnot Ma-
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dame, przecież 'wichry morskie dmą tam od rana do 
wieczora. 

Janka robiła urażoną minę i trzęsąc głową jak 
kaczka w kąpieli, rzekła: 

- Ach, proszę pana, przez cały rok nie brak nam 
zajęcia. Mamy przecież tylu krewnych, z którymi 
utrzymujemy korespondencję! 

- A pan des Briseville przerzuca cały ten obo­
wiązek na mnie. Zajmuje się bowiem wraz z pr:-lbo­
szczem Pelle badaniami naukowymi. Pracują nad 
historią religii w Normandii. 

Baronowa uśmiechnęła się dobrodusznie, powta­
rzając rÓVV;nocześnie: 

- Nie należy drwić z ludzi, należących do naszej 
sfery. 

"'Ale nagle powóz zatrzymał się i .Julian zawołał ko­
goś. Janka i baron, wychyliwszy się przez okno, zau­
ważyli jakiś dziwaczny stwór, który toczył się w ich 
kierunku. Z nogami plączącymi się w połach liberii, 
oślepiony opadającym ciągle kapeluszem, machając 
rękawami, jak skrzydłami wiatraka, brnąc po kostki 
w kałużach i potykając o przydrożne kamienie, po­
kryty blotem. zmachany pędził Mariusz co sił w no­
gach za karetą. 

Gdy dostatecznie się przybliżył. Julian chwycił go 
za kołnierz i wciągnąwszy na kozioł, puścił lejce i za­
czął go oldadać kułakami. Pod dźwięcznymi uderze­
niami kapelusz opadł malcowi aż na ramiona, chłop:łk 
wył, próbując się wyrwać i zeskoczyć z kozła, pod­
czas gdy jego pan, trzymając go jedną ręką, drugą 
walił bezlitośnie. 

- Ojcze, och ojcze! - wyjąkała osłupiała Janka. 
A baronowa ściskała męża za ramię, powtarzając 

z najwyższym oburzeniem: 
- Ależ Jakubie, nie pozwól mu na to, Jakubie! 
Baron opuścił przerlnią szybę i chwyciwszy zięcia 

~a r~kaw, zawołał drż~cym głosem; 

Czy skończy pan wreszcie maltretować to 
dziecko! 

Julian odwrócił się zdumiony: 
- Czy nie widzicie, co ten łobuziak zrobił z H­

berią! 
- Wszystko mi jedno-rzucił baron z głową wciąż 

utkwioną w okienku_ - Nie można być tak brutal­
nym! 

Julian rozzłościł się: 
- Proszę mnie zostawić w sppkju, to nie pańska 

sprawa! 
I znowu podniósł rękę. Ale teść przychwycił ją 

gwałtownie, ściągnął w dół tak mocno, że trzasnął 
nią o kozioł i zawołał ostro: 

- Jeśli pan w tej chwili nie przestanie, zejdę i sam 
pana pohamuję! 

To podziałało. Wicehrabia uspokoił się, wzruszył 
tylko ramionami i nie mówiąc ani słowa, zaciął ostro 
konie i pojechali. 

Obie kobiety siedziały bez ruchu, blade jak śmierć. 
W ciszy słychać było wyraźnie ciężkie uderzenia ser· 
ca baronowej. 

Podczas kolacji Julian był czarujący i zachował się, 
jakby nic nie zaszło. Janka, ojciec i pani Adelaida, 
widząc go tak uprzejmym i miłym, zapomnieli szybko 
z wrodzoną im dobrocią o niedawnym zajściu i z za­
pałem rekonwalescentów dali się ponieść ogólnej we­
sołości; gdy Janka zaczęła mówlć o rodzinie Brise­
ville, Julian pozwolił sQbie nawet na żarty, dorzuca­
jąc jednak szybko: 

- Wszystko jedno, oni mają wielkopański wy­
gląd. 

Nie składano już więcej wizyt w obawie, aby nie 
powstała znów jakaś kwestia z Mariuszem i posta­
nowiono posłać tylko sąsiadom życzenia noworocz­
ne, a z wizytami poczekać do pierwszych dni wio­
sennych. 

(D. c. n·l 
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I ~'~' ~ ., .~, ~:::~~~vem w~~~~~ " ~m~ sklm. Młody, SYI1l-. f ~." pa tyczny rodak ~ 
(' ....., Francji jest nle_ 
"t" zmiern1e szczęśliwy, 

że w Łodzd ul1ało 

sl.ę mu pterwuemu !przejechać linię mety. 
- Jak długo jeździ pan na rowerze? 
- Dopiero dwa lata. A żałuję, że tak 

późno pOlkochałem rower. Gdybym wcze 
śniej zaczął jeździć. moje dZisiejsze zwy 
c.!~two nie okUpio.ne 7iOstałoby t~k wiei 
kim wysiłkiem. . 

W' długOdystansowych wYścigach do_ 
tąd nie startowałem. ograniczałem się 
do .. kr&tklch" biegów, nie prze'kracza~ 

jących 50 km. 
- ne pan liczy lat? 

- Równo dwadzieścia jeden. 

Kłabiński Br. pierwszy w Łodzi-Vesely tym razem 17-ty! 
Salyg Z 'o ył puchar Dziennik ódz -eg u :~ić.tylU widZów, Uu był Uiolny pomie_ 

- !{,ogo pan uważał w drugim etapi. 
za najgrożniejszego konkurenta 

Po uroczystościach święta 1 Maja l po 
przedetUowanlu ultcarn! mlasta, kolarze 
wyruszyli w drogę do n etapu wyścigu 
pOkoju. 

EtBIP ten z Warszawy do Łodzi wynosi! 
185 km. 

Na starcie stanęło 69 kolaxzy. 
Po przejechaniu 13 km, notujemy 

przykry wypadek. spowodowany kraksą 
dwóch za·wodn!k6w. Pada na szosę Wę. 
gier - Nyil.asi. Natyclunlast nadjeZdża 
karetka [pOgotowia i lekarze sportowi na 
czele z dOktOTem Łu'k2sikiem i dr. Si. 
dorowlczem decydują odesłać potłuczo. 

nego zawodnika do szpitala, do Warsza. 
wY. Węgier doznał ogÓlnego potłuczenia 
1 wstrząsu mózgu . 

Od gr\liPY odrywa się 3 zawodników: 
Bułgar - Krestev, Duńczyk E.mborg 1 
FlnJandczyk Punkkinen. UcieCzka ta 

TEOFIL SAŁYGA 

rus denerwuje pozostałych. wśród któ. 
I"ych jedzie I le"dcr wyścigu - Vesely. 

Tempo jest stosunkowo szyb"de. aie 
nie l"ekordowe. Czołówka Odrywa się co· 
I"az bardziej od re,zty. Na l!o.·yzoncle 
ginie n am ona z oczu. Droga jest ideal. 
na a pogoda dopisała. 

Kolarz Triestu - Horwatln wycofuje 
się z wyścigu z powodu skurczu mIęśnI 
tołądka. CzołÓ'\':I<a złożona z trzech wy. 
m ienionYCh wyżej zawodników oddala 
się coraz bardziej od pozostałych kola. 
rzy. Bułg<1r, Duńczy!t i Fin mają już 

2 minuty 'Przewagi nad pozostaly:m! prze 
ciwnikaml. Tempo wyścIgu 36 krn/godZ. 
Vl~zyocy nasi kolarre jadą jak dotych. 
czas bardzo dobrze. Znajdują się oni co 
praw('a w 2 grupie, trzeba jednak pa. 
miętać. że w tej g-ruple jedzie przecież 
sam Vesely w gorliwym towarzystwie 
Nicu1es.cu. O nie!·podziankl nie trudno. 

..... .. 

" Są jm sędziowie, jest pilot Bober, a 
W czołówce zachodzi zmiana. Od dru· Przejeżdżamy WTeszaLe jut prnez tłum w oczeklwanlu na ukazanIe się 

glej gru,py odgrywają się: Anglik - Piotrków. Mleszkańcy tego historyczne· pierwszego zawodnika podaje z ust do 
Welsh, Polak z F\rancji - Aleksander go lniasteczoka wylegll tłUmnie na ulice. ust: już jadąl ... 
Sowa, Węgier - Sere, W~gier - Otvoes WszędZIe porządek jest idealny. Tempo I rzeczywiście na czarnej bieżni lek. 
i Bronislaw Klablńskl z FrancjI. Sytua_ sifl wzmaga, Do Łod7..l mamy już tylkO koatletycmej ukaZUje się sybwetka po· 
cja staje sl~ nIebezpieczna daa pozosta_ 29 km. Mljamy Srocle., TU5zyn I wjeMża_ laka z Francji - Bronisława Kłabiń_ 
łych, bo czołówka zaczyna coraz bardziej my w ulice przedmleśc!a Łodzi - skiego. Walczy on przed samą metą z 
sIę oddalać. mając jm 2 mln. 45 sek. Chojen. Bułgarem - Krestev'em i z Duńczy. 

przewagI. Dziennikarze zagraniczni podzbwlają kiem - Emborgiem. Przy nadzwyczaj. 
Niedługo cieszyliśmy się powodzeniem karność mieszkańcaw m. Łodzi. jak rów nym entuzja~i e publiczności zwycięża 

naszych zawodników. bo oto Wrzesińskl nież zdziwieni są, że zebrały s1~ tak licz nasz rodak KłablńskU Jeszcze kUkana. 
łaple gumę na 55 kil<lmetrze za Warsza_ ne tłumy oklaskująee zawodników. Za. ścle sekund i na metę wpada pierwszy 
wą. TU tragedia Polaka, tam - w czo. chwycają ich zwłas1lCZ8 stojące wzdłuż zawodnik polskI. Jest n im łodzianin Tec. 
łówce toczy się walka o prowadZenie. ulic sz;palery d'Lleci z chorągiewkami. fil Sałyga. 

W poszczególnych miasteczkach wita. Ciekawa i ostra walka rozgrywa się na Drugi zawooolk polski - to Gabrych. 
ją nas tłumy widzów, wiszą transpa. ulIcach Iirlasta. Na PiotI'kawsklej na. Zajmuje on 15 miejsce. 
ren.ty, grają kapele ludowe. wierzchnia była dobra . ale przed samym Klablński został leaderem wyścigu i 

Przed Rawą dwie pierwsze gru'PY łączą 8to.dioo.em przy Al. Un.ll mwod'!lJi~ 1Wj)'ad1l jm dziś opuści mury Łodzi w t6rtej ko· 
się i w czołówce jedzle już teraz aż 8 za. na .. lrocrtJe łby" - tu ju! trzeba było siO szulce. 
wodników. strzec defektów. Na stadionie zebralo la. Nie. 

Wóz teChniczny zamienia kolarzowI 
Niem. Re!PubUki Demokr. Gaedeowl -
rower. W tym momencIe mija nas Wrze. 
s1ńskl, który usiłuje dojść do czołóWki. 
Musi pompować gumę również Czecho_ 
słowak - Holubec. Wrzes1ński z Czechem 
jadą przez jakiś czas koło w kolo. Je. 
dzlemy 2 godziny. 

WYNIKI DRUGIEGO ETAPU 

Kolarze przekręciU już 71 lon. Wrze. 
slński z Holubecem przesuwają się przez 
kolU1IU1ę 6amochodaw. Dochodzą do czo· 
łówkI. Gumy p~ają dość rzadko. Za. 
wdzlęczać to należy przede wszystkim 
idealnej nawierzchni szosy, jak również 
plęlr.neJ pogodzie. Tylko Holubcc ma 
wyraźnego pecha, bo lapIe po raz drugI 
gumę. Nie może wytrzymać szybkiego 
tempa, dyktowanego przez kolarzy jadą· 
cych w czoławce Anglik - Welsh, który 
jedzie już w dru,glej grupie, robiąc wra. 
żenie, że jest wyczerpany. 

W cwłOwce znajduje się teraz 6 za. 
wodnikówl 

Wplsujemy do notesów nazwlska. Oto 
one: Sowa, Emborg, Krestev, Sere, 
Otvoe! i Kłabińskl. 

Tak. jak nie mógł wytrzymaĆ tempa 

1. Kłnbiitski Bronisław (Pol. Frnncnsk:l.) 
- 5,CO,12. 

2. Krestev (Bułgaria.) - 5.01,13. 
3. Emborg (Dauia~ - 5.01,14. 
4. Otvos (W~glJ') - 5,OL16. 
5. Alix (Francja) - 5.02 15. 
6. 8ałyga (l'olskllO - 5.02.27. 
7. Skorzepa. <CSR) - 5.02.40. 
8. Sandru (Rumunia.) - 5.03.14 
9. F:owa (Pol. Frpnc.l) - 5,01,32. 

10. l{labiński Feliks (Pol. Fmne.) 
5,04,56. 

11. Sere (Wf!I'l'Y) - 5,05.48. 
łZ. Iwanow (Bnł::-al'illO - 5,05,59. 
13. Itllssell (Ang·!ia.) - 5.06 00. 
14. Dimow (Bnłl!aria.) - 5.0603. 
15. On.brycb (PoIR1",) - G.Or, 07. 
19. Wrzeslńsru (POJlska) - 5,06.15. 
DaI~7.e mroejsca " Polak6w T-a,ie11: 49 -

lVandor, 50 - Siemiński, 54 - Króli. 
leowsIci. \ 

PO DW()CH LTAPACH 
1) Kła1:J.l'1'1&lcń Br. - 8 :50 :23: 2) Embarg 

- 8:52:13; 3) Otvoo - 8:52:14; 4() SIro-

Anglik - Welsh. tak róv,,'!l.!eż skapi~ulo_ Podczas, glly kolarze kllometr po kI. 
wal Finn - punkkinen. Syn .. kraju t y- lometrze zbliżali się do granie l.odzl, na 
sląca je'Llor" jest wyraźnie zmęczony, stadionie ŁKS W1óI,nlarza, gdzie wy. 
ciągnIe się on z dala od drugiej gru'PY. znaczono metę do n etapu Warszawa -

100 km przejechallśmy w czasie 2 godz. Łódź, zebrało się około 30 tys. pUblicz. 
noścl. 

45 m in. Na bieżni i sleocznl toczyły się cielca. 
W Tomaszowie zorganizowany wstał we pojedynl<i z udziałem najlepszycb 

punkt odżywczy, ale zawodnicy nIe za.wOdniI<ów PolskI oraz kIlku reprezen. 
zwracaJI! nań uwagi. Smaczne kanapki ~t~w Finlandii.~ Dobrze sIę stało, że 
i l dk ka .... 0 ostają nietknięte me Inne. a właśnie zawody leklcoatle· 

s o a wa '" z ... t yczne moglo pOdziwiać ol<oło 30 tys. 
Wszyscy pędzą co tchu dalej. byle pr~. I publiczności. 
dzej dostać się do mety. RywalizaCja naJlepszych leld<oatlet6w 

Teraz pech prześladuje doskonale ja. rozpoczęła się z blisko godzinnym opóź. 
d go dotychczas Królikowskiego. Py. nieniem i nic dziwnego, że wskutek te. 
ące _ go nie s!<o1lczono wszystkiCh konkuren. 

tamy - co mu się stalo. Królikowski ej l, bowiem "przeszkodą" byłl... nad. 
pochy'l.ony nad kierownicą rzuca w okno jeżdżający kolarze. 
naszego samochodu słowa: - Tylna gu. Wróćmy jednak na bieżnIę. 
maI Odstaje on rzecz oczywista od Gwoździem wczorajszego programu był 

Ó ni ż t. bezsprzecznie bieg plaslc1 na 100 m, w 
swych kolegów, jak r w e pozos a,e Którym udział wzięli czołowi zaWOdnicy 
w dal! od czołówki 1 Duńczyk Amen. polsk1. Obok akademickiego mistrza 
torp. świata na 200 m Staw~zy]r.a, stanął jego 

rnepa - 8:53:42; 6) Veselly - 8:55:41; 
a, Herbulot - 8 :55 :50; 7) Niculescu -
8 :55 :53; 8) Garnier - 8 :57 :10. 

Polacy: 18) Ga.brych - 9:04:32; 2&, 
Siemi:ńsJ.;n - 9:06:52; 31) Królikowski -
9:09:20; 3~ Wandor - 9:10 :37; 49) Bały. 
ga. - 9:~:12: 54.) Wrzesiflskti. - 9:30:55. 

WYNIKI DRU~YXOWE PO DWOCH 
ETAPACU: 

1. Francja - 26.46,12 godz. 
2. D ania. - 26.46.1-1 
3. CSR - 26 ,'18.07 
4. Polonia Fraurllsk" - 26.49,21 
5. RumnnJa - 26.49.53 
6. Węgry - 27,000 
7. 1'oI51;a. - 27.01.;'2 
8. Nirrn~y - 27.n,46 
9. nnłgnri" - 27.16 50 

10. Finlnndia - ?7 .25.01 
11. An,\,lia. - 27.~8.l2 
12. Triest - 28,42,02. 

.0.' pogromca z hall 
. łodzianin Antono. 

wicz. Zwyciężył 
Stawczyk, który na 
metę wpa(U niemal 
jednocześnie z Bu· 
hlem. Obaj za.wod. 
nicy uzyskali czas 

(/{/'"",jld!!!;(,~:; 11,1. Trzecim był 
""".''''.',.;c,.,. dopIero łodzianin 

8TAWCZYK 

Antonowicz z wyni 
. klem - 11,2. Nie 

mniej clekawa wal 
ka toczyła się na 
skoczni. W6wczas, 
gdy kolarze mijali 
Tuszyn, publiczność 
oklaskiwała naszego 
najlepszego skoczka 

Adamczyka, który osiąGnął w skoku w 
dal długość 7,Ol m. Poprzednie skoki 
Adamczylta wynosiły 6,82 i 6.93 m. 

Drugie mIejsce zajął 7.awodni1t Fin. 
landii - Sne1lman. Jego najlepszy skole 
wynosił 6,55 m. Młody łodzlauin Sikor. -

- Tyeh wszystkiCh, kt6rzy obOk mnie 
"kręcili". Ponadto przez całl! drog~ 
pamiętałem o tym, że za moimi plecami 
depczą mi po ;piętach również groźni ry 
wale ... O Veselym i NiC1llescu jm wiele 
slyszałem. A wasI? Z tYlni równIeż na. 
leży się bar dzo poważnie liczyć 1 kto 
wie, czy na jednym .z etapów czołówki 
nie będzie składać się z s·amych Pola. 
ków. Jestem marzycielem. prawda? Ach. 
jakże bym jednak chcIał, abyśmy gdzieś 
wpadli wszyscy razem na metę 1 by Po. 
lacy byli górąl 

SAŁYGA MOWI KROTKO 

Witając na mecie Sałygę, po uoter.1u 
mu serdecznych gralulacjl. in:formujemy 
reprezentanta Polski, że jest on zdo. 
bywcą pucharu ufundowanego przez na. 
szą redal{cję. 

Sałyga jest tak przejęty przebiegiem 
przed chwl!ą stoczonej walki. te za. 
pomniał nawet zapytać, czy nagroda jest 
przynajmniej ładna. 

- Jak się panu jechało? - zapytujemy. 
- Dobrze, tylko za... wolno. Już dziś 

mogę po c ichu Uiradzić tajemnicę, te ko 
larze zngranlcznl. a szczególnIe repre. 
zentanci Polonii Francus.kiej' przewyższa. 
ją nas przede wszystkim teChniką Jazdy. 

Musimy wnieść do walki bardzo dużo 
sił. energll i ambicji. aby Uplasować się 

na pozycji, która nie przyniesie Polsce 
wstydu. 

(W. L.) 

o 
Dziś kolJarze wyruszą. do 3 etapu 

z Łodzi do Wrocławia. Start nastąpi 

l
o godz. 11 sprzed gmachu Redakcji 
"Głosu Ro. otniczego" przy ul. Piotr 
kowskiej 86. 

ski zdobył 3 mIejsce z wynikiem Ił,Zł Dl. 
W rzucIe cszezepelll startowało 2 za. 

wodni!e6w. przy czym długość 46,18 m 
wystarczyla Rytczalwwi (ŁKS Wł6k. 
niarz) do zdobycia pierwszego miejsca. 
Dn!glm był jego klubOWY kolega.­
Szulc z wynikiem 46,1.5. 

Poza konJmrsem startował Fin _ 
Snellman, kt6ry pobił tutaj naszych 
oszczepnUeów, UZYSkując wynik 49,56 m. 

W biegu na 100 m pań zwycięŻYła 
Słomczewslca (LKS Włókniarz) z wynl. 
kleI:l 13,5. Drugą była Kędzierska - U,l. 

W biegu na 000 m pań. mlstr:zynl Po!. 
skI - Sa,lura (ZwiąZkowIec Zryw) w 
pięknym stylu zwyclc:żyła swoje lol<a!ne 
przeciwnIc?:!>!, uzyslmjąc C7.aS 1,26,4. 
Drugą była Patora (Spójnia) 1,31,8. 

W sztafecIe rozstawnej 10)/100 m pler. 
wsze miejsce zajął zespÓł łódzkieJ 
Chemii. 

W biegu na 1000 m Juniorów zwyclęż~'ł 
Gajewski (ŁKS Włókniarz) 2.37.4.. Na 
drugiej pozycji uplasował się zawodnik 
zglel'sklej "Boruty" - ŁukaszeWSki. 

...... 
Dr HEYKO. PORĘB SKI Dr KOWALSKI, specja. GABINET klompletny o. PRZYJMĘ dwóch panów KURSY kroju szycia mo. 

PODZIĘ:KOW ANIE 
e.k.6rne, weneryczne. 17 do Usta skórno. wenerycz. kazyjnle SlPrzedam. Dzwo na mies1Jkani<l. Zamen. delowanl.a - damsldego, 
19, Brzeżna 6. Telefon nych. 4--7, Piotrkowska nić leI. 171.18. g~. Uj hola 19. m. 15. (3239 g) dziecięcego przy Instytu. 
nr 1~S.19 (k 65) nr 175. d;;0=:=18-;;.===_-.-=-===-:- cie Przemysłowo.Rzcmle. L61zklemu Aerokluho. 

Pracownicy poszukiwani: 
Kierownil:a Wyc1z. Pracy i Plac, wykwali­

fHtOwanej n', B:1:ynIs!hl, s,rażni1,ów Straży 
Przemyslowej, woźniców, oraz niewykwalifi· 
k(:wanyc!l robotnIków zatrudnią natychmiast 
Państwowe ~:tk;at1y Przemydu Wełnianego 
Nr 38 - Łódź ul. Gdańska 80. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny Zakładów. 

Dr ROZYCKI. specjall. Dr HOR~CKI Choroby SAlnOCHOD 5_osobowy ZAOFIAROW. PRACY ślniczym. Zapisy: gen. Wj Ligi LotnIczej i p :. 

:1~S?;~n~r~~j~~;:~y~~; ~1i~fc:'~i;~z~~: wi~~~k ~:~J~?l~ b~~~~ d~;;;~ POTR:l;EBNA pomocnica ~~~%c::;~ego 17 (~R6~) lotom s.kładam gorące 
dziny 3-6. Pio~rk:Jwska nr 206_99. (k 46) stanie okazyjnie l;prze. dOl"!J0wa, Gdańska 11. KURSY kroju. szycia. podJZiękowa.nlie za za. 
nr 33. (k 67) - .»-- .. _. $ • dam. Bydgoszcz, ul. Zdu. m=.=-,;:-;===-=-_.,.-__ moaelowania przy IPR. j ęcie społecznego st.a.. 

GAB. DENTYSTYCZNE ny 8. m. 3. (k 30> PRACOWNICA domowa Zapisy Piptrkowsoka 69. nowiska i uJ'ządecn' e 
Dr WOŁKOWYSKI spe. ---- umiejąca gotować. po. godz. 8-19. (k 60) 
cjalista sJ<:órne. wene. LEKARZ.DENTYSTA Dr LOKALE trz~bna zaraz. Wytw6r_ lotów dla. czworga. mo, 

(K 49) 
ryczne. 5-7 W,ochodnia Szell<owskl. zęby sztucz. nia iWin, ul. Dowborczy. ROZNE ich malyc:h dzieci . któ.· 
nr 57. Tel '180.62. (k 70) ne 5-7. Moniuszlti 11. DWA pokoje kuchnia ków <1 (PKWN). I----b"e·....... _ . re zapadly na. ciężki 

Pielęgn!al'kę wykwalifikowaną w l\liejsk'm 
Ośrodku Zdrowo zatrudni Zarząd Miejski 
w TcmaszIJw:e 1\ ?2. Uposażenie wg, tabeli 
płac dla pracowników Służby Zdrowia. Mie. 
szkanie 7.apcwnione. Podan!e wraz z odpisa­
mi świadectw k:erować należy do Zarządu 
Miejskiego (Oddz'al Orga :zacyjny). (k 90) 

1 ks:ęgowego, 1 lmutystę, 1 maszynistkę 
za1Jrudnią Państwowe Zjednoc:wne Zaldacly 
Przemysłu POilczoszn:czego Nr 2 Łódź. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny w go· 
dzinach 8-16. (k 89) 

Dr ŁUKIEWICZ specja. 
lista skórnych. wenerycz. 
nych 10-12. &--7. Wól. 
czańska 4. (k 78) 

Dr MARKIEWICZ Gustaw 
wene'yczne skórne. ul. 
Piotrktlwska 109/6. tel. 
nr DS.52. (k 72) 
Dr PIETRASZKIE\HCZ 
s;pecjalista chorób uszu. 
nosa, gardła. 12-13. 15-16 
Sienkiewicza 73. (k 73) 
LECZNICA Sp6łdzielnia 
Lekarzy. godz. 9-20. po. 
rady. zastrzykI. denty. 
styl<a - gabinet ko"me_ 

LEKARZE 
- Dr TEUPSKI slj)ccjalista tyczny. Piotrkowska 3. 

weneryczne. skórne. wło. telefon 216_48. (k GG) 
lliP'iWE'ĆI'.i:I wewnętrz. sów. moczopłciowe. Piotr Dr l':!.'U!!,;mVIIl'Z choro. 
ne (płuca. serce). Piotr- k:ow~ka nr 114. (k ~~~ by żolądka. jellt. wąlro. 
kowska ~5. 3-G. Dr EiBERGII.L, specjall. j)y. Pi r:-0W5ka 1-15. tcl 
j)-r -nJi:icmm--specjiili,. sta skórne. weneryczne nr 27G_36. Oc C2\ 
S1a wenery~znc, ,.,ej np.. 4-6. PIotrkowska 134 Dr Sł:ONIE(,Z~A lekarz 
płciowe (zaburzenia) tel 269.% (k 79) sz.pitala Kochan6wka. _ 
Piotrkowska H, czwarta nr-rT::iCKl\ spccjali. Choroby nerwowe. Piotr. 
- sićd:na. (k 82) sta: skórne, weneryczne kow~ka 16. te!. 276.13. 
Dr JADWIGA A:-lFORO_ 5-7 S!enklewicza 52. Dr l.mOALEKsA "nIm 
WICZ - skórne. ",cne. Dr GLAZEI" specJal's\a Choroby uszu, gardła. nn. 
fYczne. kobiece 1-6 - skórne. weneryczne, 6-8. sa . DaszyńSkiego 6. 8-10. 
Próchnika 8. (k 81) Andrzeja 28. ~ 74) 17-18 Tel. 10UiO. (k 64) 

KUPNO i SPRZEDAZ 

STREPTOMYCYNĘ sprze· 
dam. Daszyńskiego 12. 
m. 5 (dawniej Przejazd). 
SPRZEDA1I1 cegłę używa. 
ną i futro męskJe. Dwor. 
ska 59. m. S. 

DO sprZedania samochód 
osobowy . Mercedes" V 
170 \V idealnym stanIe. 
Wladomcśó tel. 256.95. 

Z MOTORlU: 1 i 1'/. HP 
ok.1z.y:ln:e do stPrzedanla 
tel. 160.SS. ROdz. 14--16. 

wygody pierwsze piętro. :;S"'T;-:A;;-R=S:::;Z~A:..:c:"WY-:'::'C-:h-:o-w-<-aw-c-z-y-. WARSZAWSKA Cr:ROW. przypadek kokluszu 
Legionów, zamienię na ni niemowląt pomukuje NIA, P iotrkowska lli'l . 
pokój kuchnia. wygOdy. pracy. Oferty .. K. Z.. Tel. 168.77. Ceruje w~zpl. Inż. MTĘ:CZYSLW 
Oferty DZiennik Ł6dzki Dziennik ŁódzkI. (k 84) ką garderobę. (k G!l) BADZIAK 
..3~42" . (3389 g) 

ZWIAZEK Zrzeszeń Ku. ZAPAl\lIĘ·l?AJ!!!. Zdjęcia L6dź. L egionów 25 
ZA~ImNIĘ pokój bUsko pleckich, Piotrkowska 40. legitymacyj.ne - naj'zyb 
Rzgowskiej na pOkój ku. zatrudni referenta brano clej. nnj tanlej wykonu.le 
chnla lub 2 z kuchnią w zowego. ..~otoautomat". Naruto. 
tejie dzielnicy lub okoli. --.:::...:.....------- W1Cza 8. (k 7G) --wIECZNE PIóR.\. 
cy Kateóry. Koszty zwró POTRZEBNA pracowita ---------~--:..;:!. Kupno na",'! t pol&ma. 
cę, pośrednictwo wyna. gosmosia. rcferencje. Po. ZGUBIONO ksiażeczkę nych. 
grodzę. Oferty Dziennik łudniowa 4--5. front wie. Ubezpieczalni Spolec7.nej Wnl'S7.tot l\IeclmniczllY. 
Łód7.1<1 ,.Rzemleślnik". czorem. Maria Matczak, Zduńska Piotl'!<owska 9 (w pod. 

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokojowe kuchn:a we 
Wrocławiu. na 2 pokojo. 
we kuchn;3 w Łodzi -
może być z meblami (no. 
woczesnc). NowakowskI 
Stefan - Wrocław J. 

----------- nr 13. • wórzu). 
POTRZET~NA star~za go. 
~posia. Wiadomość, Rzgo. 
W'Ka 9. galanteria. sk.6. 
rzana. (3367 g) 

NAUKA I WYCP.OW. 
~ .. 

ZGUBIONO leg. Zw. Za. 
WOdo pSS. Na.7;wJ.~lco. -
Krzelowskl TadcuBz, Ła. 
gicwnicka 67. 

ZGUBIONO - k5iążec7kę 
Ube?pleczalnl Spolecznej 
Krys:yna Krulówna. Ko. 

ZGUBIONO legItymacJę 
KMO nr llO/Z/305, Braun 
Hcnryk, Łódż. 11 Listo. 
pada 17. m. 6 (Obrońców 
S~nlin<'l'adu). (3238 g) W'eC 7 ')"ka 62. (k 851 ItTO vdzieJl lekCJI po. 

ST.' ::!SZY samotny m,q. prawnego języka poL 
LICHF.N - CAnR GEN czyzn3 poszukuje pokoju sk'ego osobie dorosłej. 
i ALOES kwplę każdą sltblokatorsk!ego. M·el. Zr:łoS7.cnla Dziennik Ló. 
I1cŚć. Byt<'m. Plac Sło. czar<lcicgo 8, m. la. Le • .:d"'Z..:k,ci .....:p..:O.::d.....:".:N..:r.....:3"'S..:.'5.:.7·_·:.... __ 
wi~ńoki nr 1. m. L slewic? «k 86) ZAPISY na sr,Jecjallzują­
TAPETY, materiały pl. STU >E~n poszukuje !JO. cy trzechm:csi~zny ku:s 
§mienne. W:\1J"zEdaż po. koju o';blol,aI31 · ... :ego w kroju damr ',i.ego. d7iecle. 
lllew'da,' jna. Piotr:ww. pobl"a (Jniwcr'y!e!u O. cego, b'e!l7.ny oraz rob~t 
ska lIS. lewa ~~~cyna. ferty .. NarutowIcza" Dz. na drutach IPR. piotr. 
telefon 215·27, (.k 56) Łódzki. kowska 2<l-7. Ck 68) 

luszkl, 11 List<J"pacT<l 10. SKltADZIO . O dowód 0_ 
ZGUBIONO _ ksin ż eczl'ę SObisty z przeó 1939 r .• 
Ubezpieczalni S.połecznej. p:tlcó·;;kę Okupacyjną. le. 
Grzym'cow<:'lka GenQwef.a, gftym. czl .. ~nk0\VEką Ce_ 
ul. W~chc-::ln'? 22. ___ chu Rzeźników w ŁodzI 
ZGUBIONO _ kslo,cczkę I zezv;olen,,,, na wstęp 110 
Zw. Zaw. Nr 32OD33 na. Hz~7.ni Mlej.SkleJ. Zmu. 
zwi1:ko Zych Rflman. Ze- dzlMkl ."..ndrz~l Naw-rot 
lama 16. (3380 g) nr 87 13242 g) 
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K~I~kE.NDD!~ZYK l r b i 
Eugenii. Zygmunta W ł'ódzkiej szkole mistrzów tkackich i przędzaln~czych 

Le arz prlemvsłowy 
a now~ lecznIctwo ił 

n A J A 
JUTRO: 
Bwi:~io Oświnty 

KRONIKA 
tV AZ:m TELEFON"i: 
Komenda Miejska M O 
t'o;;otowle Ratunkowe PCK 

I>!ra? Po~ama 
i'>1iejslu Ośrodek ln!ormacjt 

253,60 
104M. 1~1,15 

U7.1l 
~ 

Ui9.lb 

D.:.sicjszej nocy dyżuruj'ł aptek!: 
Antoniowie?: (Pabiani.ckn 56). Darnielec. 

ld (J'iOt·_j.oowska 12il'. G-orc.zyckJ (DaszYl1, 
.. !iq,!) 59), Apt. Społ. nr 56 (Zielony Ry. 
);,,1: 37J. . Karliln (Wschodnia 54). Zagórow. 
'ka (LImanowskiego S'ĄJ. 

lfeet!rr~ 
l·A:~ S'1'\iI. T E.~.'~ H Im. ST. J AllACZA 

u ;;od... Hl15 . DOM 0'1' W ARTY" M 
bltuCklt"go 

l>A:·~ ·.l.'Iv. l",~.1TH POW~ZECłlNY:­
O godz. 18 - "NIEMCY" L. Krucz,. 
loo\-r.,]lI e:;o ze Zd?:, Karczewskim W 
roli ptaf. Sonnenbrucba. - Bilety 
sllIzcdanc. 

'I:E.'ld'jt .. U~,~ .. ul. Traugutta l. tel. 272070 
o bod?. 10.30 .,OBERtYSTKA". 
Ostatnie dni. 

TE;lTJ: KOMJmn MUZYCZNEJ "LUT. 
NU" - O godz. 19.15 .. KROLOW,~ 
P):Zl~Dl\HESCIA". 

rAN'S"J'WOWY 'i'1':i\TR NO~ (Ul. Das 
szyiisl,iego 3~l - ni~ClZynny. 

PAI<~TW 'l'LATU LALEl!. .• PINOKIO" 
JUeczyrmy. 

l' .. L-·Sl'W. 'l'r~NI'R LALEK ,.ARLEKIN" 
o ~odz. 17.15 .. ZLOTA RYBKA", 

r.\l'l., ·rw. TI~ATR żYDOWSKI Zespół 
Wroda,wsk;; (uf, St. Jaracza 2) _ 
o god?. 19,30 - występ Jakuba Rot. 
hauma. W progr. "Matka Karola Ca. 
!Jol:a '. (dla. Z.T.K.). 

". 

"''lo 
.REPREZENTACYJNY CYRK lU' l (Plac 

Niepodleglości) - Wielki program no, 
wości na rok 1950. Codziennie pQC'Z. 
godz. 19.45. soboty - 15.45 t 19.41), 
niedziele - 12, 15.45 I 1945. 

"ino 
ADRIA (dla. młodz.O - "Krążownik \Va. 

reg" - god'l 16. 18, 20 
BAL'l'YK - "Pan Habeii:n odchodzi" -

godz. 17, 19, 21; dozw. od lat 14. 
BAJnA - "Wyspa skarbów" - godz. 

18. 20; dt='I'. od lat 8. 
ODYNIA - .Program. A1<tunlnoścl Kraj. 

j Zagr, nr 1S" - "Graj!<owie naszych 
pól f:J łąk'! "CiernU,". "Zorza polarna" 
godz. 15, 6, 17, 18, 19. 2D. 21. 

HEL Idla młodz,) - "Samotny żagiel"; 
godz. 14. 16. 18. 20; 

11t:/:.\ - "Nowy dom" godz. 18, 20; -
tlO'lw. od la.t 14. . 

J'O J,().'l/I.\ - .. Strój galowy" - godzlDa 
17. 19, 21; dozw. od lat 14. 

r 1: :~:: \) ,-/IOSNIE "J\l!oda gwardia" 
l s'l"a - godz. 18, 20 - doow. od 
Lt H. 

]łO:'O'tl~~ Y'{ - tt~)aby kawałer ... łdo·· _ 
eO:.LZ 13. 20; dozw. od IM 12. 

J~O _.~ - .,;00 ccm" - god?:ma 18. 20; 
,lozw oj lat 14 

1:1-:1:01'_) - .. CzN·wony krawnt" dla 
mle ''l. godz, 16; "G,lzieś w Europio" 
- J:oJz 18. iO; dozw od lat 14 

ST1I,OWi - ,.Nowo pokolenie" godz 
17.:'0, ~0; d~w. od lat 10. 

EoWIT - • Córlm marynarza" - gOdzina 
'G. 2J; doz'W. od lat 14. 

TJ!:C : '\ - .,Za siedmioma górami" godz. 
15.30: 18,30: 20,30; dozw. od lat 7. 

'.l'A'n:Y - .. Piędź ziemi" godzina. 
lii. 18. 20; dozw. od lat 14 

Wl;',f,A - "Droga do sławy" - godz 
J G 30, 1830, 20.30; dozw. od lat 14 

WŁ1)J,N1ARZ - .. Pieśń Abaja" - gOdz 
15.:0; 18,00; 20.30; dozw, od lat 16. 

WO ::'"\~~~C - .. Strój gaJIowy" - godz. 
1G, 18. 20; dozw. od lat 16, 

ZACll!,"T.l - ,.Grzcsznicy bez winy" 
god?:. 18. 20: do .... v. od lat 16. 

n:f,lEC'Ollt DO LAT I WSTĘP 00 
la. 'A WZBUONION-r, 

Zebrania odczyty 
DZJS: 

_. W auIJ 1'1 G,[ron.. TPD - Si~nk.ie. 
wkc..:J. ~G o h '00. 19.15 odczyt N. Hal­
trel'hl. J>:l~ro,\ ·./cLej pt. .. Kultura i "ztu, 

Ogromna hala maszyn, 'a w niej 
rzędami ustawione krosna i inne ma 
szyny tkackie. Prawie wszystkie kro 
sna są w ruchu. Ich stukot i warkot 
ogłusza zupeŁnie wchodzącego. Ale 
robotnicy pilnie zajęci swą pracą 
przy warSztatach rzxlają się nie sły­
szeć huku maszyn, do którego ich 
uszy są już dostatec=ie przyzmy­
czajone. 

Czy jesteśmy w tkalni jednego z 
łódzkich rzakładów włókienniczych? 
Nie, to hala maszyn Państwowej 
Szkoły MiSltrzów 'Dkackich i Przę­
dzalniczych. Na tej właśnie sali u­
czą się tkacze. Oprowadza nas kie­
rownik !lali Seweryniak i instruktor 
Nowak. Wędrujemy od krosna do 
krosna, od przewijarki do cewiarki. 

Przy jednym rz krosien pracuje Ka 
zimierz Pie(Tuszewski, tkacz z ba­
wełnianej ósemki,'który należy do 
najzdoln~ejszych uczni. Pytamy go 
o ocenę kursu. 

- Kurs daje bardzo dużo - krzy 
czy nam prosto w ucho rzapytany.­
Korzystamy bardzo wiele, zdoby­
wamy dużo wiadomOŚCi !praktycz­
nych i teoxetycznych. Jesteśmy szczę 
śliwi, że mamy możność uzupełnić 
wykształcenie i zdolbyć dyplom mi­
strza. 

Na cewiarce !pracuje 40-1e1JIlJi tkacz 
z PZPB nr 2 Edmund Piasecki 
najlepszy kreślarz k1msu. 

- Cieszę się, że po roku pracy i 
przyswojeniu sobie koniecznych wia 
domośoi będę mógł produkować je­
szcze szybciej, taniej i lepiej - mó­
wi nam pirosto i szczerze. 

Waldemar Jur~k, również b3ll"­
dzo zdolny uczeń, tka w tej chwili 
kOSlUlówtkę. Ma 24 lata i w jasnych 
oczach dlLŻo zapału. 

- Nauka nie idzie mi ciężko, da­
ję sob:e radę z przedmiotami zawo­
dowymi i teoretycznymi. Z naszymi 
instruktoxami rorzumiemy się i to 
nam ułatwia pracę. 

W kantorze na II piętrze jest już 
o wiele ciszej, choć i tu Słyszy się 
wyraźnie stukot maszyn. Rozmawia_ 
my ze starostą 1 rocznego kursu dla 
mistrzów tkack~ch - Władysławem 
Stańczykiem z PZPB im. Stalina. 
Opowiada nam, że koledzy nie opu­
SIlczają nauki i spóźniają się bardzo 
rzadko. W czynie l·majowym upo­
rządkowali halę maszyn, a o'becnie 
przygotowują a,kademię. 

Od kierownika Sewcryniaka do-

Radio 
WTOREK. t maja. 

12,Q4 DzLennilc . 12.25 Pr-zerw8.. 13.20 -
Chwila muz. 13,35 Progr. dru'a. 13,30 -
Koncert. 14,00 Kronńka węgierska. 14,15 
Komuni!ka.ty. 14.20 Muz. operetko 14,55 
Aud. PCK. 15.10 .. Przez Wiclcowe olcno" 
- siu ch. 15,20 .. Apel do dz.ieci i młodzi e. 
ży". 15.50 Rel>erwa. 1600 Dzien. popoł. 
16,20 Reportaż z Centr. Akad. Pierw:za. 
majowej w Lodzi. 16,30 O Iro:"IżeB Gulii 
"W'iosna w SakOOile·'. 16,40 Chwina muz, 
16,50 Skrzyn.lra racjonalizator6w" 1'1,00 
Konc. popoI. 17.45 Pogada.nka.. 18,00 Kro, 
nika .. SP". 1&,15 Ree. śpiew. NeIlli Karo­
wej. 18,40 Wszechnica Radiowa. 19,00 -
Konc. SymfOll. 20,00 D?liennik wieczorny. 
20,40 Kone, muz. radZJiecltiej. 21,00 .. St. 
Mon'iu.szlro" - aud. sł .• muz. 21,30 Reper 
taż z III. etapu Miedz. Wyścigu KoJar. 
Wat'S'.1l8.wa-Praga. 21 .45 Rezerwa. 22,00 
''''szedmica. Raili'Ows.. 22,15 Arie operowe. 
22,30 Fragm. pow. A. Struga .. Dzieje jed 
nego pooisJru" pt ... Matka.". 22,45 PolskiJe 
tańce lud. 22,58 Progr. lok. 23 .00 Ostat. 
wiad. 23.10 Program na d2Jiefl nast. 23,15 
Muzyka. operowa.. 24,00 Zakończenie aud. 
Hymn. 

lm \' '_'.'l. Ha,<i".:ecldm". I ... 
- \'l lol~lu ZoJcl. Etnografid UL (PI. • a r q 

Woln02"i HI" o r;odz. 19.30 l>ebramde or. 
gan .,-~, :;jn() O;'C·,. L6dZk. PoJsik. T.wa Za.IJ:iia.st kwiat6w w d.ruiu imienJim KIle­
Luto,n_wr,cgo, I rown.ika wkoly nr 3 O. D. (Lęczycka. 23) 

_ ';' !; UZ"lUU S?:tukIL (Więolrowsllclego Zygmunta Jasiń~ego, młodziez z.r.z;esZ()o 
86), o gOCz. 17 ot\'-::urcie Wystawy Malar. na w samo.rządtzie \SZkolnym składa. na 
stwu. Rooyj"ki '.S·o d7li.e<li ociemniałe zł 3,000. -

wiadujemy się, że obecnie odbywają 
się dwa kumy: tkacki i przędzalni­
czy z przeszło 70 słuchaczami. Kur­
siści rekrutują się rz ro!botników fa­
bryk. Szkoła wypuściła dotąd ponad 
200 przędzalników i tkaczy. 

Mamy okazję rozmawiać jeszcze 
z jedynaczką kursu - Reginą Strze­
chowską z rzakładów w Rudzie Pa­
biaruckiej. Ma kłopOlt, bo na kUl"s 

przyszła w 3 miesiące po jego roz­
poczęoiIu się. Teraz mUSi "gonić". 

- Sploty' i analizę tkanin już dogo 
lułam, a li. z resztą pCJlI'adzę sobie. 
Pos:tanowiłam UkOllcZYĆ kurs z do­
brym wynikiem i dotrrzymam słowa 
- dodaje z mocą. 

Zyczymy tego Strzechowskiej jak 
i jej kolegom z całego serca. 

(Kas) 

Lecznictwo ulega w chwil; obec­
nej reorganizacji. Pcwstaje Zakład 
Lecznictwa Pracown:iczego, który 
scaLi wszystlde placówki służby zdro 
wia. 

Jaka będzie roia lekarzy przemy­
słowych w zreorganizowanym lecz­
nictwie? 

NOTATNIK ŁÓDZKI 

Zgodnie 21 zasadą zbliżcnia nowe­
go leczn.ictwa do człowieka pracy. 
do robotnika, wzrastają zadania l 
obowiazki lekarza przemysłowego, 
który hezpośredn io temu Ifobotnjko­
wi służy. Lekarz fabryczny zaznajo­
miony z lecznictwem otwartym, u ­
czestniczący w nim osobiście będzie 
jednym z ognhv Z. L, P. * WE WSZYSTlilCH lódzl,ńch mko, 

łach Odbyły siQ Ul'OC'".cyste a.ltademie dla 
UC'lCZiell1J:a święta 1 Maja. Ud2Jiał w nich 
\\'"Zięlrl pJ'Zed.:>tawiciele lwmitetów opie. 
lcuńczyeh i l'odz,ioiel.w.ich orarz pr",ed"t~ 
wiolele orgarulZaeji spoi cznych, Akade­
mie Odbyły s~ę pod haslem walId o po, 
k6j. 

I tak np. w XIV Państw. Liceum pod. 
czas a.ka.demm powołany zastał Komitet 
Obrońc6w Pokoju. (hk') 

* W AULI PWSTP 'IV Ladzi odbyła 
się 8ikadeJllia 1.Majowa Zw. NaucYLyciel­
stwa Pol.s.klilego. Refe.rat okolicznoścrilowy 
wygłosiła mgr. Gerlecka. Po referacie 
odczytano !l.!l.ZWiiS1kn naucrzycieli wyr6~nio 
n,yeh za ofiarną pracę na polu krzewie, 
ruia ośWli.a.ty. * WŁASCICIELE, lub admlin.istrnto.. 
rzy dom6w. znajdUjących ~!ę na terenie 

ze 

Starootwa śr6dm.ilz.isko • L6dzkdego, po­
winl1li się stawić dlllia 3 maja o g.ooo. 17 
'w lokallu .. Ogn,iska." (Moruiuszh-:i <LaJJ na 
il'ebrruJic illslrul<cyjne, dotyczące przepro 
wadzenria na te~'c!lJl~ Lod71i przygotowa:w. 
czego spisu ludności. 

* NOWE PU:"UiTY SPr-Ledaźy c=o' 
p;.sm w Spolle i Podd~bicach uruchomił 
z okazji święta 1 Maja PPK .. Ruch". 
~'y~ial AdmfJlJ.istracyiny • Ruchu" wbo 
wiązał się przygOtOWllĆ i oddać do uż"t, 
ku na dz:eń 1 maja lokal na świetlicę. 

* UPORZ4DI{OWAC trnwr.rll'd na ul. 
PabiaJn.iCiloiJej poswlllowili jej mi€SZlrnńcy. 
Gdyby Wywiał Pla.n-recji Za1"lądu Miej­
Skiego przydzielił j€Ęzczc pcw",,! ilość 
kwiatów i d.rzowek, mlLeszkańcy moglii. by 
j€Szc~e l'ięk.n.iej ozdobić swą ulicę. 

Poza profilnktyką. higieną i bez­
pieczeństwem pracy lekarz fabrycz­
ny czuwać będz'e nad sportem ro­
botniczym, kontro!ując stale stan 
wrowia uozestrdtów kół sporio­
wych. Lekarze zakładowi zajmą sl~ 
również racjonalnym wykorzysta­
niem wczasów leczn:czych, a w ~zeze 
gólności wczasów specjalnych np. 
przeciw-ołowiczych i przeciw-pyli­
cowych. 

W trosce o bezpieczeństwo pracy 
zorgan~owane będą specjalne kursy 
dla ratowników sanitarnych. Orga­
nizaCja tych kursów oparta będzlle 
na wzorach radziecldch. (w) 

iq" ci Ć 
Kierownicy rejonów VI starostwie północnym wzięli się do pracy 

Na terenie starostwa Łódź-Północ 
wzięto się energi=ie do remontów. 
Zarząd Nieruchomości Miejskich, 

doceniając wysiłek i pracę komite­
tów domowych, które stanęły do 
współzawodnictwa z komitetami z 
terenu starostwa pOłudniowego, do­
starczył w odpowied,nim czasie po­
trzebnych materiałów budowlanych. 
Dzierżawcom domków jednorodzin­
nych udostępniono kupno potrzebne­
go materiału. Kierownicy rejonów 
ZNM stanęli również na wysokości 
zadania, podejmując w zakresie re­
montów szereg ambitnych zobowią-

Kierownik rejonu 9 st. Hewicz po 
za normalnymi remontami zobowią 
zał się w czynie l-majOwym wyre­
montować dachy w 7 posesjach. Kie 
rownik rej. 10 St. Suleja postano­
wił polkryć papą i posmołować do 
końca kwietnia 10 posesji. 

Rejon 11 zobowiązał się wyremon 
tować 5 po~esji. Niezależnie od te­
go komitety domowe postanowiły 

pokryć dachy w 12 budynkach. W 
rejonie 12 postanowiono wyremon­
tować dodatkowo 2 studnie i zrepe­
rować 5 dachów. 

Szczere zajęcie się sprawą remon­
tów w dzielnicy Łódź-Północ dało 
dobre rezultaty. Praca ta może stać 
się wwrem dla komitetów bloko­
wych pozostałych starostw. (Kas.) 

Troche za wolne te po remont*' w 
dOnJóUJ 'ódz"'cIJ 

zań. Sprawa remontów kapitalnYCh do Trzeba przyznać, że liczba domów. 
Członkowie komilSji remontowej ó ł 'd ' . l 

przy DRN Łódź~Północ oraz lnspek- m w o ZKIC 1, administrowanych w których remonty kapitalne zostały 
torzy !komitetów blokowych prze- p~ez Zarząd Nieruchomości Miej- ukończone, nie jest wielka. Dotych­
prowadzili w tych dniach wizytację skich w ramach FGM, przedstawia czas wyremontowano zaledwie 14 
wszystkich rejonów ZNM w celu się w tej chwili względnie dobrze. domów. Należy się jednak spodzie­
zapoznania się ze stanem posiada- Przede wszystkim remontowane sa wać, że w najbliższych tygodniach 
nych materiałów dekarsko-budowla obiekty wytypowane już w roku u'b.- ukończone zostaną prace w dalszych 
nyc:h w pos-lczególnych magazynach. objęte tzw. pl<tnem wstępnym. ObC':\Ob;ektaCh. 

Wizytacja ta dal,a we wszystkich ~Z?ie w re?1~mcie znaj~uje się 202 ~a Jeśli chodzi. " remonty dom6w 0-
5 rejonach wyniki 'b'ardzo podesza- K ch wlasme budynkow. ostatm~ bjc;tych plaaem za~adniczym, to 0-
jące. Okazało się, że 'Wszędzie ma- zlecono remonty' w dalszych 21~ statnio ZNM zlożył w Komitecie 
gazyny w materiały takie jak papa, domach. . I FGM przez Wydz!al Gospodarki. 
smoła, lep:lk, pak, cement, wapno Na wydame zleceń oczekują jesz- Mieszkaniowej plany na 300 robót. 
itp. dostatecznie są zaopatrzone, cze 74. domy. Zlecenia te mają być Plany te zostały już zntwierdzone i 
przy czym dyrekcja zmII zapasy te załatwlOne w najbliższych dniach. w tej chwili opracowywane są na 
w miarę potrzeby stale uzupelnia. ich podstawie kosztorY9y. Do dnia 1 

Wszyscy kierownicy rejonów pod- maja gotowych będzie 225 kosz1:ory-
jęli zobowiązania 1-majowe. Kierow 'W I I·' sów. Zlecenie tych robót zm'! do-
nik rejonu I K. Lisieclti postanowił \Va re o reSm 'ZiłCję kona pod koniec pierwszego półro-
wyremontować ponad plan dachy na k - ~ 1 ... cza, z tym, że remonty rozpoczęte 
10 posesjach. Do dnia 20 bm. napra- ZOuOlM~ąZall1 -majoWyCn będą dopiero w drugim pólroczu br. 
wiono dachy, !kominy j IfYnuy w 5 Wśród łódzkich fabryk włókienru- Jednocześn[e z remontami kaoital­
posesjach. Remont dalszych 5 00- czych .poważne osiągruęcia ,uzyskal~ nymi ZNl\'I prowadzi remonty bieżą­
mów zakończony został na dzień LV. robotn!sy FZPB ~r .9. Z~spól tkac~l CB z fund·uszÓw własnych. Z ramie­
Niezależnie od tego wydano komite- Józef~ Za1.,.ze:vsk~e.J,. ktory ZObOWlą nia Zarządu Nier chomości czuwaj q 
towi domowemu przy ul. Łagiewni- zał SH~. do oSlągmęCJa 116% planu, nad tymi pracami kierownicy rejo­
clÓej 8 55 Tolek papy, 300 kg smoły UZY9~UJe 1~1 proc. Tkacz-ka Ann~ nm .... , których jest 14. Mają oni pra­
! 120 kg lepiku, potrzeboych do na- Wyp.osz ?Sląga na 6 l:rosnach 129<;0 wo przyznawać na na9rawy bieżące 
prawy wiązań dachowych. wy<ko~allla b.azy zam.last 125 proc., wytypowanym p rzez czynnik soołe-

do ktorych SIę zobowiązała. czny domom od 40 do 60 tys. ~f. 

Pogoda w Łodzi W PZPW nr 3 na wielkich tabli­
cach informUjących całą załogę o 

W dniu 1 bm. lZl3iIl.otowano: temp. przebiegu realizacji czynu l-majowe 
naj wyższa - 18 SIt. Temp. najń.~ższa go czytamy: "Upłynniliśmy już rema 
- 0,2 st. Średnia za dobę - 10,5 st. nenty na sumę 1.342 tys. zł". Tkacz 
Średrua w.ilgo-tność P')w.ietrza - Urlbll.ruki w tej fabryce zamiast 
54 proc. 127,6 !proc. bazy wy'konuje 1313.5% 

Wiatr wschodni. Średnia szyb- bazy, tkacz Barlczak zamiast 124,4 
kość 1 misek. Opadów nie było. proc. - 130,4% bazy. Tkacze ci uzy­
Temp. minimalna przy powierzchni I skują bli'sko 100 proc. towaru naj-
ziemi plus 04 st wyższej jakości. 

W czynie l-majowym ZNM posta­
nowił przeprowadzić tego rodzaju 1'0 
boty konserwacyjne dodatkowo w 
~O budynkach mieszkalnycll, zamie­
szkałych wyłącznie przez robotni­
ków. Po otrzymaniu odpowiedniej 
ilości papy, a ostatnio smoły ZNM 
nie ma w tej ch\vili poważni~jszych 
trudności materiałowych. Jedyn'e 
sprawa drzewa wymaga szczegól-
nych oszczędności. (lms.) 

(56) 99AlGflP'CIE9 RE"ORD POS'"lfł"!6. 
łJ II' A G 11 

KORES PO tJ D ENC I 
uDzlennika Łódzkiego" 

W sobot . dnia 6 maja o 
godz. 10 w lokalu Redak­
cji, Piotrkowska 96 - zjazd 
prowinCjonalnych kore -
pondcl1tów naszego pisma. ---...... ~ 

W i o A W C &1 
SpOldz Wy<:l .OSW1at .• 1.'Zytelntk·'. 
RerlakejD , AdminIstraCJa' LOdt. 
t>JOlrkowsk.a \16 tel 217·1S:.! ;1(1\1,02. 
204 . 75 - DZlal Sportowy 2OH.~. 
Dzial MlejskJ ~07'18. - Dzla.ł Ogło-
!!Zet! 123_33 - OZUlI Prenumerat 
I~O,74 WleC'LOrem od godZiny 
t7.00 telefon Rpdakc.jl tylko 209.1)2 

- 1" żR,lne skarby §wiata nie wejdę 
na g(>I'" - "parł sil) Napolcon. - Boję 
się, i~ f'bill> ·towi' moje nagło ul<azallle 
lIię l1;'lŻe I.l'·c<kodzić, Agapit pomimo 
swy,'h lot. \ "osza się jak młode dziew. 
CZ ~ - !'lapojeon płnkał, ale nie poszedł. 
..... Przygotuj go na spO'tkanOO ze mnlł, 

Nie więcej Jak piętnaście minult trwało! Ale gdy Pacan zakolIczył dramatyczny. 
cale opowiadanie Pacana, Agapit COraz bnr. mi slownmi: 

- Agapu§! - wrzasnął Napoleon. 
- Nnpnś! - zawtórował Agapit. 

I 8portowv 20!1 96 
R.<lakcja rekop,s()ow mE' tWT8C8 • 
tTe~ć I tennlOY ogłoszeń nle b1erz. 
Odpow't'dt'Il'DOOet. clzfej zdumiony nie był w stanie Wykrztll - Napoleon, st<ll na dole f czeka ... 

sić ani jednego słowa. Jak spnraUżowany Sta.rszy l)[l.n Jednym suscm przebył p'" 
siedział w fotelu nie spuszczając wzroku rapet okienny 
z ust Pacana, i wylądował w objęcf.nch swojego Na, 

pusia • 

i DZIENNIK ŁODZKl Nr 120 (1742) P-l-".1Tltl 

1..7y radości plyneły szerokim strumle, 
niem (popl'Zez kanalizację do bliskiego 
jeziora. M61'o odtąd stało się sf.ę jedna z 
najwi ... l,szy~h zagadek niemiecldej naol,i. 
bo otóż słodkie (lotychczas wody zamie. 
niły się na słono). 

Preoumera1e .. Dz1ennlka tO<lt­
ldego" przYlmuje P P ({ .. Ruch" 

Dr konta PT<O - V\1 Sf;'I 

R~daktnl oa~.pln", 
ANATOL MIKOł.KO 




